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Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 
wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej.

Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 
odparcia ataku reakcji. ^ 1

m
Centralny Komitet W ykonawczy P. P. S.

i » . ■ ■ ■     -

Dziś o godz. 4 po poł. w lokalu Związku P.P.S., odbędzie się nadzwyczajne posie
dzenie Centralnego Komitetu W ykonawczego P. P. S. w sprawie walki o 8-godzinny 
dzień roboczy.

Tow. tow. członków C. K. W. prosimy o bezwzględne i punktualne przybycie na
posiedzenie. Setaretarjat Oesieralny.

Tyz móvrien e tow. Diamancla.

PO Ł O Ż © ?1® G O S P O D A R C Z E  P O L S K I.

W ysoki Sejmie! Państwo gospodarczo 
eniajduje się wr nad wyraz trudnem położe
niu. Gdybym ni® był optymistą niepopraw
nym. yrn’ że w położeniu tra
gicznym. Al® ia ^  Lerzę w to, że jest mo
żność wyjścia z położenia, i wierzę,
że te możność znajdziemy.

Niski 'kurs waluty oięży na oalem go
spodarstwie. przemysł Pozbawiony jest su- 
rowbów. Ceny środków żywności rosną z 
każdym dniem i obciążają niepomiernie 
budżety prywat®13 1 budżet państwowy. 
Płaca robotnika m o ż e  dojść do wyso
kości przediwojea®ei ' — przeliczona — w 
Porażającym ' jest stosunku do cen towa
rów. Położenie pewnych odłamów inteli
gencji jest jss7Czie gorsze.

mąż z  ek spery m en tem .
1 oto. proszę Panów, przyszedł mąż, 

który z&pc, .̂:ed.zial. iż on Państwo wypro
wadzi^ tj-eh trudiayoh warunków.

Maturalnie że oczy wszystkich skiero
wały się ku niemu, że powitano go, jako 
zbawcę j:j 4e?0, który — wedle jego wła
snego  pojPc;a jest zdolny do wyprowa
dzenia Papowa z tego trudnego położenia.

P a n o w ie ,  ®ie  możemy bez do
kładnego^ zbadanto i bez subtelnej rozwagi 
jjgoizic s'p pg jen_ fe  tak powiem, ekspe- 

Chciałbym osłabić wiary p. 
min- Michalskiego w samego siebie. Uwa
lam z e  tyłk0 tnka wiata mogła go pobu- 

Pojęcia s ie  tego zada-ma. Ale je- 
S u  c i ^ i u  człowieka, który ma w 

0 oborego: *!»"&"»* «>? lekarz i
C  Ótóż ®u»ownie ^ k[}  u.lecz? cho*człowiek, jeżeli mu

g S S e  nrzynatnleży na W*  2°"£«iym. Patrzy ,się tym środkom cudo-
Nie może .

-alej części wołynac postawia pe-
jfazmem ^y^;®«Bel5stwn, która z en tu
pie sie tenrp P ministra. Bo meuua-

w-' "berymentu wmrowadziłohyw położenie' 
be cne. stokroć gorsze, aniżeli ©•

P. MICHALSKI STAWIA Sil? PONAD 
SEJMEM I RZĄDEM.

Eksperyment p. 'Michalskiego polega 
na nieszczególnej opinji o Sejmie. P. Mi
chalski postawił ponad Sejm — siebie, 
(głos: ponad Rząd). Są nawet ludzi®, któ
rzy mówią, że tak powinno być i tacy lu
dzie siedzą nawet w Sejmie.

Skąd ta idjosymkrazja do Sejmu? Zda
je się, p. Michalski, marne sorawy tutejsze 
tylko z pism, jako człowiek nieinteresują- 
cy się polityką, bardzo gruntowni® uległ 
sugestii, którą pewne czynniki narzucają 
społeczeństwu, sugestji obwiniania Sejmu 
o wszystko, co złego się dziejo w Państwie. 
P. Michalski, jako „zbawca", powiada, że 
Sejm jest do niczego, a on wszystko zrobi. 
Proszę Panów, gdyby nawet Sejmu nie ce
niło się zbyt wysoko, to żaden człowiek 
rozsądny i prawy nie odmówi mu. że w tym 
Sejmie jest cały szereg wybitnych zdolno
ści, mimo wszystko, co wrogowie demokra
cji i Seinra mówią. W tvm Sejmie jest bar
dzo dużo woli, ażeby służyć społeczeństwu 
■i ażeby ugruntować demokrację w państwie. 
Żadne wycieczki anlisejmowe tego faktu 
nie podważą.

WINNI MINISTROWIE SKARBU!
Jeśli się weźmie pod uwagę sprawę, 

która p. Michalskiego wyniosła na lawę 
mimisterjalną, to przy znajomości rzeczy 
trzeba dojść do przekonania, że te ławy są 
winne, że cala wina wychodzi z tego miej
sca, na któreim dzisiaj siedzi p. Michalski. 
Żadnego wniosku któregokolwiek ministra 
skarbu, zdążającego do poprawy położenia 
naszego, Sejm ni© odrzucił. Wyprawiano 
z nami barce, wyprawiano komedje i far
sy. Przyszedł minister, powiedział: stem
plować (korony) — uchwaliliśmy stcmplo- 
wać. Przyszedł drugi: nie stemplować — 
uchwaliliśmy nie stemplować. Przeszedł 
minister, zażądał: 5 mil jardów pożyczki 
zagranicznej — uchwaliliśmy 5 miliardów, 
przyszedł inny, zażądał gwarancji dla kre- 
dvtu przemysłowego, dostał 40 miljardów. 
Te długi ni© powstały z inicjatywy, której 
p. Mi».Lster tak się obawia.

Te wszystkie długi wyszły. z tej ławy, 
z togo miejsca, penie ministrze. Lecz tego, 
co było uchwalone, ministrowi® nie wyko
nywali. Ci nasi ministrowie skarbu robili 
eksperymenty psychologiczne, ale nie pro- 
wadaili polityki skarbowej. Przychodzono 
z najfantastyczniejszemi rzeczami, robiono 
z nami eksperymenty wiwisekcyjne. Sejm 
w uznaniu swojej roili, że on ma uchwalać 
i kontrolować, a rzeczą Rządu jest przepro
wadzanie uchwalonych projektów — czę
sto niebacznie szedł za Rządem. A rząd nie 
wykonywał swoich własnych projektów. 
Przypomnę panom rządy p. Grabskiego, 
zamiana korony na marki. Ogromna więk
szość była przeciwna, al© że p. Grabski 
miał odpowiedzialność i że on powiedział, 
że to jest w związku z jego planem finan
sowym, to Sejm ku szkodzie państwa u* 
chwalił tę zamianę, Cóż uprawnia p. Mi
chalskiego i reakcyjnych jego suflerów, 
żeby powiedzieć: Sejm ma milczeć — Mi
nister Skarbu ma głos! Uchwaliliśmy po
życzkę przymusową. Każdy z nas znał ne
gatywne strony tej pożyczki,bo cokolwiek 
robimy w tym kierunku, ma strony nega
tywne, biednemu wiatr zawsze w oczy wie
je. Sejm uchwalił, czyż nii® było rewolty 
ministerialnej przeciwko tej uchwale, czyż 
cle zlekceważono tej uchwały, jak. lekce
waży dzisiaj p. Min. Skarbu ustawę o 8-go- 
dzinnym dniu roboczym. Nie wykonano tej 
uchwały, ni© ściągnięto tej kw-oty pienięż
nej, która była potrzebna, aby przystąpić 
d© uzdrowienia Skarbu. Myśmy w Sejmie 
połwfeidzieli sobie: musimy zebrać pienią
dze 5 rozpocząć sanację. Ale nastąpiło to, 
czego zawsze się obawiałem, a u p. Mini
stra Michalskiego może bardziej jeszcze, 
niż przedtem, że były wpływy p ozmseJano
we większe, aniżeli wpływy Sejmu, i za
wsze ten, kto miał płacić pożyczkę przymu
sową, miał wieksz© wpływy na ulicy Ry
marskiej, aniżeli Sejm.
P. MICHALSKI LAMIE KONSTYTUCJĘ.

Jeżeliby pan Minister Michalski posta
wił rzecz na gruncie konstytucyjnym i na 
gruncie rzeczywistych stosunków państwo
wych, a nie jako upodobanie czy przesąd, 
to miałby w Sejmie tym najsilniejsze po
parci©, którego będzie bardzo potrzebo
wał, gdy trzeba będzie ściągać daninę bez 
której się nie obejdzie. I wydaje mi się, 
ż© stanowisko p. Ministra Skarbu na we
wnątrz, a stanowisko Państwa na zewnątrz 
Zn spełni© (byłoby Lane, gdyby p. min. Skarbu

zastosował się do Istoty Państwa Polskiego. 
My ni© jesteśmy monarchją, nie jesteśmy 
państwem absol utysty cza i® rządteonem,
jesteśmy Republiką i cheemy rządów de
mokratycznych,— i nigdy Sejim ani jednym 
postępkiem ni® uzasadnił tej opinji, którą 
p. Minister Skarbu ma o Sejmie, że on stoi 
na drodz© sanacji finansów. Rząd, Rząd i  
jeszcze raz Rząd był winien !

Proszę Panów, skąd tu miałaby w Sej
mie zwyciężyć opinja, że Sejm powinien 
abdykować przed ministrem, kiedy dotych
czasowi ministrowie eą winowajcami, a 
nowy minister poza temperamentem i sta
nowczością nie dał żadnego dowodu, ż© on 
jest do tego powołany, żeby zamiast Sejmu 
i zamiast Rządu on sam dysponował całem 
państwem, (p. Daszyński: ma tylko tupet).

Panowie tutaj przedstawili tę .rzecz, 
jako bardzo niewinną. Naturalnie, ż© Mi
nister Skarbu strzeże skarbu i dlatego on 
winien mieć wpływ na decyzję, czy wydat
ki mogą być czynione, czy nie. Al© społe
czeństwie nie jest przedsiębiorstwem han- 
kowem i nie może być z tego stanowiska 
kierowane. Społeczeństwo jest żywym or
ganizmem, który ma potrzeby, których od
mówić mu ni© wolno, i których odmówie
nie jest gorsze^ niż wasz stan finansowy.

•Nike mu nie przyznam tej genjalności, 
że on jeden w Polsoe potrafi to osądzić. 
Nikt prawa decyzji nie ma, tylko Sejm; 
ni© wolno się Sejmowi wyrzekać tego pra
wa, «• dzierżąc to prawo, znacznie większy 
odda pożytek rzeczowy, niż wyrzekając 
się go.

P. Minister Skarbu biorze na siebie ©- 
groimną odpowiedzialność i jeżeli chodzi o 
cywilną odwagę, to je#t on przedmiotem 
mego podziwu. Ale Seim nie może pozbyć 
się swej odpowiedzialności.

Albowiem, gdyby tea eksperyment się 
nie udał. to p. minister skarbu poprostu 
wycofałby się. Ale Sejm ni© może tego u- 
ezymić. Sejm jest odpowiedzialny, Sejm nie 
może tłómaczyć się. że się pomylił. Sejm 
musi z cala świadomością i po dokładnej 
rozwadze dopiero decydować o sprawach, 
a nie o tern, że ktoś inny zadecyduje za 
niego. (Wrzaw®). Gdyby pan mówił gło
śniej. toby mi pan pomógł, a jeżeli pan 
mówi półgłosem, to pan tylko przeszkadza, 
bo niie mogę panu odpowiedzieć.

SKARB A DROŻYZNA.
P. Minister Skarbu powiada zupełnie 

słusznie, że finanse to nie są sprawy odrę-
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bn®, finanse «ą jedną strona gospodarstwa
społecznego i kio chce mieć dobre finan
se,, musi się o to starać, ażeby gospodar
stwo społeczne się rozwinęło. Aie po za 
tem zdaniem, wyjęłam z literatury konłe- 
neneji brukselskiej, nie słyszałem nic kon
kretnego o gospodarstwie spolecznem. Nie 
wiem, jakie P- minister przedstawia sobie 
drogi, które doprowadzą do wzmożenia na
szej wytwórczości.

Proszę Panów, już za obecnego p. mir 
aistra skarbu wszystkie ceny poszły w  gó
rę i idą dalej w górę. Doczekaliśmy się te
go gospodarczego cudu, że marka nasza w 
wartości szła w górę, a jednocześnie w gó
rę  szły oeny wszystkich prawi© artykułów 
rynkowych. Pokazali ci panowie, tak pro
tegowani przez pana ministra, swoją nae- 
flalezmość od rządu i od wszystkiego, co on 
zrobić może! A przygotowania do tego ste- 
nu poczynali poprzednicy p*na ministra i, 
o ile dobrze go zrozumiałem, zupełni© w 
jego intencji. P. minister jest za zupebną 
wolnością handlu i przemysłu. Takich z/wo 
Lenników wolnego handlu, nim go Sejm u- 
ehiwuilił, było w społeczeństwie bardzo du
żo, lecz dziś ogromna większość społeczeń
stwa, jeżeli nie zrozumieli-, to czuje szko
dę wyrządzoną przez wolny handel (wrza
wa). Drożyzna szaleje w niebywały spo
sób (głos: 'a 80% chłopów cieszy fiię z te
go); drożyzna —• powtarzam — szaleje w 
niebywały sposób... (poseł ks. Dał ecnicki: 
to nie wolny handel temu winien) proszę 
księdza, ksiądz i koledzy pańskich zapa
trywań bardzo Jadu© obietnice robili, jak 
to wolny handel obniży ceny, a teraz, gdy 
oeny podniosły eię o 100%,” to ksiądz po
wiada, że to nie wolny handel temu 'winien.

Gdyby nie wolny handel, to położenie 
p. Ministra Skarbu na© byłoby tak stra
szne. Przeczyć skutkom wolnego handlu, 
w  jam y  dzień wyjść i krzyczeć, że jest noc 
— to jest trochę za wiele. Ceny zboża pod
niosły się od żniw dio dziś o jaki© 60 do 
70%. (Wrzalwa, okrzyki). My nie mamy do
larów, dla tych, którzy posiadają dolary, 
wszystko staniało, lecz ludność nie ma do
larów, płata markami. Kiedy dolar spadł, 
to nie praeraehowywaliście ceny zboża na 
dolary, teraz praerachowujecie, kiedy do
lar znowu w górę poszedł.^ Ceua jaj z 11 
marek podtoiicsła się w ciągu miesiąca na 
40 mk. i prawdopodobnie jeszcze będzie 
wyższa; cena masła w  szalony sposób idzie 
w górę. (Głos: Kosztują dużo osie, które 
trzeba smarować); oeny węgla przyjmują 
przerażające rozmiary. Ja znam tylko 
dwóch ̂  po-slów w tym Sejmie, na których 
korzyść to się d r  ej©. Pon owie ci, którzy 
nie mogą^wprowadzić komunizmu dio Pol
ski, mogą być spokojna, bo wy go wprowa
dzicie. Ceny nasze są wyższe, aniżeli te, 
które plakatowaliśmy zeszłego roku, jako 
odstraszająco osny bolszewiokie i gdybym 
stal na stanowisku tych dwóch panów, to 
ogromni© popierałbym wasze przeracho- 
wywanaw.

Wmawiacie w ludność, że jest taniej. 
jA z tą taniością jest tak: gdy kolega' Mora- 
caelwtski zbadał przedłożony pracz Rząd bu- 
dlżet kolejowy i skreślając rozmaite niepo
trzebne i mylne pozycją, doszedł prawie 
do równowagi, to po tej taniości, o której 
Panowie mówicie, podniósł się deficyt do 
32 mil jardów! To jest taniość, albowiem to 
są taryfy feolejowe, — na dochód kolejowy

przeliczone ceny zboża, jaj, tłuszczów, mię
sa, węgla. (Głos: A buty?). Buty są ze skó
ry waszego bydła, które jest tak szalenie 
drogie. (Wesołość. Różne okrzyki). Buty 
kupujesz paia raz na dwa lata, a mleko i 
,|aj*_ sprzedajesz co dzień i chciałbyś Pan 
co dzień świeżą zapłatę. Jeśli te buty są za 
drogie, to dlatego, że chleb, mleko, ja ja i 
wszystko jest drogie.' (Głos: Pan się grubo 
myli). Wmawiacie we ranie, że się mylę i 
powiększacie budżet państwa, i wyrzucacie 

urzędników  dlatego, że ni© mogą wyżyć ze 
swoich pensji przy waszych cenach (Głos: 
Nie przy naszych, al© przy waszych).

Rząd pod tym względem nic wie myśli 
robić, przeciwnie cieszy się on, że t© prze
szkody pasfcarstwa, wyzysku zostały znie
sione. Ni© wiem, jakie stanowisko zajmie 
Pan, Minister w  sprawi© waluty, zdobywa
nej przy eksporcie naszych towarów. P. 
Steczkowski był konsekwentny: znosząc u- 
irudmiemi® handlowe, usunął też obowiązek 
wkładania tej waluty do kaa Państwa. Ni© 
wiem, ozy P. Michalski pójdzie tą samą 
drogą, a jeżeli tek, to długo trzeba będzie 
czekać aa  ten Bank emisyjny, którego po- 
traóbę wszyscy w tej labie uznają. Jeżeli 
Pan Minister myśli o stabilizacji naszej

waluty, to nie może zostawić układu we
wnętrznego takim,, jakim jest dzisiaj. Musi 
stanąć do walki z drożyzną, jak to się dzie
je w całej Europie. W Austrji, Francji, 
Niemczech, Czechach, państwo wpływa 
rozmaitemi środkami, ażeby zapobiegać 
drożyźnie środków żywności. U nąs, gdzie 
sytuacja jest tnoż© najtrudniejsza, rzuciło 
się to wszystko na śmiecie.

Dokąd nas zaprowadzi ta drożyzna? 
W swoim czasie ostrzegaliśmy przed nie
bezpieczeństwem. Stało się gorzej, niż o- 
bawisliśmy się. Schodząc z tej trybuny po 
mojej mowie o niebezpieczeństwach wol
nego handlu, miałem pewne wątpliwości, 
że może przewidywania moje są zbyt czar
ne, czy nie przejaskrawiłem może niektó
rych Tzeczy. (;P. Fiołka : Mni© się tak zda
je). Tak się parni zdaje, ale okazało się, ż© 
to czego się obawiałem, jest igraszką w 
porówamniu z tem, cości© zrobili. Wszyst
kie wasze deklamacje, którym wymowny 
wyraz dał p. Marszałek, że „społeczeństwo** 
chce ponieść ofiary, okazały się niepraw
dziwe, albowiem jesteśmy świadkami tego, 
że ofiarności ze strony Mas posiadających 
żadnej niema.)

(Dalszy ciąg nastąpi).

Związek Zawodowy Pracowników Ham- 
dWr.ych i  Przemysłowych ni. st. Warsza
wy wzywa wszystkich pracowników haa- 
dlowycii, przemysłowych i biurowych m, 
Warszawy do stawienia się w czwartek, d. 
13 paździemtiika b. r. o godz. 8-ej wlecz, na 
wiec w sprawie obrony S-godzinnego dnia 
pracy. Wiec odbędzie się w lokalu Związ
ku, Sienna 16, I I I  p.

*
* *

KONFERENCJA MIEDZYDZIELNICOTĄA 
P. P. S. WOBEC ZAMACHU REAKCJI NA

0-GODZINNY DZIEŃ PRACY.
Wlmoinaij ofdifcyla się Koiafemencja miądzy- 

dbiMiaprowa P. P. S. wapóki&e a mefemi1 izraufai- 
nia (P. P. S. a fsibirylk. Ko&faremqja obradowa
ła nad epi®obami rawM z EamadJeim reakcji.

Zinaceieinie S-gadfciniaieigo kM& pracy dl® 
proSlctartjatiu iciraz jpirosielkit p. MicMakiielgo,, go- 
daaqy w ikteaę robotniczą!, omawiali tow. tour. 
Jaiwiotnowski i Sacrẑ yipitoa-sikŁ.

Nwsftępate omiaw&asiio środM, jiaiklch należy 
użyć alby zamach reakcji udaremnić.

iWazytecy mówegą, przedjstawpciiieite fabryk i 
Bakitedćiw, ośwliadiczyflit, i© tek Eaik̂ ady gotowe 
są kjjo watki!, fflaittuiCOfiteij klaaiio rotobiimiiicziej
prze£ p. Michaffiakiwgo d wfeny bamltewW-teaiptiu 
taBstycznie.

KoinJeremoja jteidtaoinryśMie ardhrw-iailt"ffia re
zolucję, zaproponowaną ipnaaz Dow. Szcayjpior- 
skrlego:

„ZiongainHbotwana rteakcja ajpioleiCEn® 
cfbelciną ciężką isylkrację tenausoiwą iwycyjs- 
bufje dla aamacŁu na 6-gioiiaiteiay dfcsień 
piracy.

P(o|d (poaoretm natolwiaSiiia gfoUjpcdtelki 
f aanso waj państwa, ,p. Michalski i  wyisu- 
|vrająoe go sfery baiftktereSsioubaipMiiisttycts- 
tte diąiżą do pozlbaiwfenia pratetoflljaliiu pfoj- 
atotega 'jeidyuoj aieaitoej jego izdblbyazy.

Ograniiteieinóto dlziatoia ustawy o 8-go- 
dbitainę-im diali.u pira'cy wtpuiolwiatdfcji esymęt vr, 
Btd-iumikii piraeanjĵ isloiw© i iriuboiidi-uze, 'pa. 
więkasy lilcść bearobottloyah j dp'orsvwdhiSQ 
dbnilżeini© płacy roboczoj, «o jest właśn-e 
ceieim torżuajzija' pclskioj.

'Rnoleitairjat paM i missl sltać ma tsiteaiży 
podisftarwlojwiego poatutełiu waikii irofboiiniir 
craej} takim jleiat patowa .o T̂godbiinitiytm (dtniiu 
pracy iZemaoh reakcja iwilniiiem Kpwtkać się 
ae lilfecyjdow&Hyim icdpoiiiem całej kOlaiąy oxj- 
tootfkńikxae(g“.

Na Bnak pirotestu pnnerfiwikio Karoachówi 
reslkbji Kfcmdienanoja międayidfeieiltat/cc/wa (ucŁiwia- 
lite prdMaimionriać ma piątek od poitwCniia (letd 
gotdia, 12) dtetmojnislliraiciyfny etealjik piowiaaelchny 
w Wiaiti3ziaiw|i,e otraa mwolfujSe wilec ma godiniuę 1 
po $o!i*din>iu ma Placu Teai.rainyati.

Rcibotoiiciy mraiz pio potrtzuceiniu pratcy ćidą 
ze emalii 'i-atauldarami Triprloiat z fa'biryk (nta 
Pfeite Teatoltay.

(Kointteremcja uchwala udhyć jeszrao jedną 
fcmtereinJdję ^  rawiasńok o godte. 6 wdielca. w lo
kalu 0. K. R.

W^sitkffe fabryki mctepocRytnają sifimijlk o 
gokfe'iafiie 12 w połuidinfle.

Tramwaje -sftać będą cd gWite IB idio 6 w. 
WsTijTstklie idzflel/iillie©, faiboykSi i BaikiMy tworzą 
iwtesn© mgiliiciję.

W ikiaimej demiomstracjS pree'cilwiklo p. M5- 
cha!ll>ki©mu t[ jęgm poEmyisHoini ziama,chowym 
ataBÓe wi piątek dlo iwalkli oala Wariiziaiwa ox>- 
hothiitea.

W OBRONIE 8-G0DZINN3G0 DNIA 
PRACY.

W czwartek, o god,z. 6 min. 3(1 wiieez. 
w l'O&alln 0. K. R., Al. JerozoMiiasld© 6, od
będzie sfę kofflferenoja dusićMcowa mężów 
naiulamiia (P. P. S. z fabryk w sprawie zerga-
afflzJbwaniiia akcji w  piątek gwiz/fewik® ®usa- 
chofni na 8-godfflnny dzień pracy.

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZW . ZAW .
Dziś o godz. 7-ej w lokalu Z-w. Meta- 

lówców, Leszno 5-3, odlbędzie się konfeiren*- 
cja Zarządów Zw. Zaiw. w sprawi© Ka-aj®- 
chn reakcji na 8-godaiiany dzień roboczy, 
oraz akcji Zw. Zaiw. praeciV/ temu zama
chowi. Sprawrę referować będzie tów. po
seł Barlioki.

Zarządy stawić się mają w całym swym 
składzie.

Baea&n®ść! Komiteit Kolejoiwy P. P. S. wscy- 
w© wszystkich członków Komitetu oraz mę
żów za uf&ni-a do przybyda do loik-alu O. K. tR-, 
A leje Jerozolim skie Nr. 6, dziś, w środę o g. 
6-«j na posiedzenie vr cel-u protestu ipraceiwko 
za-machow i na 8 godzinny dzień roboczy,

DO W SZYSTKICH ROBOTNIKÓW 
M IEJSKICH.

IWoibec cam achu Ministra Skarbu iMSrihał- 
wkiega na g godz. dzień pracy — Wydz.. Wyk. 
Związku Pracow ników  Miejskich w Petec© 
wzywa o ddza ły  związku i wiszystlficlh robotni
ków  m iejskich dio urządzenia zgromadzeń pro- 
fc&tacyjnydh i dio padipoirządkowainia »ię m tej 
m ierze ew ent. dyrektyw om  Cembr. iKiasaiaji 
Zw. ZawcdowycŁ.

Wydaiał Wykonawczy.
Nadzwyczajne posiedsani* Rady Nacwdnej Zw. 

R»b. Miejskich.
Jutro punktualnie o goiz. 6.30 (prp. w kfcału 

Zwiąaku (Al. Jerozoł. 6) odbędzie sig R*dzwy«eaj- 
i posiedzenie Rady Naczelnej.

Na porządku obrad: 1) 'ws-Lrayniauc'e przez Ma
gistrat wypJaty jedwotygodniowego zarobku, 2) ©- 
brana przed zatnatih-em MiuLsira Skarbu aa 8 godz, 
dzień pracy.

Towairaysze - delegaci, stawcie nią 'bezwzględ
ni©, ‘bowiem «t kilika dni staniemy przed uciiwają 
Sejsmu, anuuaŁaijącą nas do 10 godz. dmóa pracy — 
trzoha praeciwdziaJadt

PROTEST PROLETARIATU RADOM
SKIEGO.

Protestacyjny stra jk  powszechny praocawk# 
©.■machowi na  8 godzinny dnioó pracy, po

chód robotników .
'Z piof.Ytotlu TC.m'ieraaaiC'go cajraiachiu ma u- 

staiwę siejuHotwą o S-mib go'dlzliluaiiym dlniim priaqyt, 
robcftar.Dy w Raldraoniiiu w dira. 10 ipaódiaiieinnfibSa 
pictramoflii ma ipteeiciiąig 2 goidlzóki iptrarę z (pjcffietctee 
n1 a Ratdy Ziw Zaw. i  ORR. PPS. Slttnajk noa- 
Ipocaęltio o 3 tiiiej .pio pjfudinńiu. O 4-te(j na po- 
dmrtórzu óonmu związku gaiftiatrzy odlbyl się 
w’k'I;ii wl'istp, uta Łltćuętm przem aw iał iplosieJ 
MaflinoiW'iki i tow. Grzecamowiski i  aa  którjan  
jwzyjętio uias.Łęyiująrą metzoilucjje:

„RCibotnilcy Uaidicimscy, dawiiejdirfatwsiay «£© 
o zam&'chu p. ministra skarbu Michalskiego n« 
6-godtónoy daiteń iptracy, na znsik praitestlz cigtio- 
t ó  2 geUiaiirny sŁnatik pcwslscicttiiny. Zefortni na 
iwiifecu cśmaidczaiją raąidówa, a gjtówniia ip. Mi- 

, dialskiianM.i, że pdd żoJdmymi pozweini tnie po- 
nwdlą pagwa&ilć ustawy sejmowej] o Rimio igo1- 
dteńasiyira 'irsilu praay i  bronili ibędą asmacMw 
na adwbyite ipraiwa 'WmePlkicarii mtoiźilłlweinji ńrodt- 
bajmS.

Dafleij roibc tuicy datmagttiią się cd aiaąjdu:
1) Zupetaego zeim'tenieoSa gianitlcgr PotŁsOdl 

diitt iWytmoiŁU BieiinliiopJadów,
0) SeikwesSim eietaiopAjdićw idlta zabeqptie- 

cuenLa daputetów robotnikom cięeikd praonją- 
cjwi i .piracawnCkoim jpuus-Lvdoiwym.

8) Rolbotaricy ddmbgaiją się te ry  ribgotefp- 
miirt .̂Tcjiro wfięzieufia Kida pasterzy i  apeikiiikitiitńw 

tywi^ścioiwych^.

GOTFRYD KELLER

(Z  „SIEDMIU LEGEN3>“). 
Przełożył Allred To®.

CS ódigauiialii precz różowich nocnych ptanw
fców; Etatom^ast ujraaivSEy (zbliżającego sięWi- 
lai-m uka’yli alę, dają© rant w»jść 'bez prz©- 
Sz&cfdy <w otwarte drzwi. ’Wzdychając óbfieies 
wspinał się po schodach pełen obawy, ża
anew otkaże się ossu-kany, a ipełan imóziiei, że 
wreszcie nrwoflni się ©di tego tóężatru dzięki 
szczerej stkroisae stwOraeuiiia, ‘Mór© iprzeszka- 
dfcak> rant fyi1® Innych <ktsz ratować. Jakież je- 
dmaik była jego zdumieni e, gdy, (przestąp w- 
«zy rpróis fccimnaty. zastał ją cgołoooTią z icaS«- 
go -szychu onvej daitldej luucy, «' zamiast niiej!— 
siedzącą na ‘kobiercu ^'walhną jakąś, delifrrat- 
oą .postaó — z hiMathkieoi róży aąpiraediwtko 
aiebio nta tej samej podSodto©.

,.;Gdi e ta nieszczęsna, co tu  ml©ez!lcala?M, 
zaiwołal, rozglądając się w zdziwieniu dtoicoła, 
następu e zaś dając spocząć wzrakinwi uia «ro- 
ctsean zyJuwisku, która wide tał przed.1 sJbą.

,,Wy wędrowała do :pustyni“, «drze!kła I jo
la, m© ipoidmosząc o rot, , ‘tain pragnie wieść 
żywot ipusteilinicy f odbywać pokutę, bo dtóś 
raafctenn aoś ■"’''dTe chwyciło ją i cisnęło ma 
ziemię niby źdźbło trawki, a sumienia wikod- 
« i ®ią -w niej odeerwała. RnzywiołjfwaJa niejia'- 
fe:«fnś kapłana Witalm, aby raczył przyjść 
jej na ipomoc. ’WcżeJaiko duch. ikifóry w ralą 
wstąpił, ni© da? jej czekać dłużej; giłupiia te ze
brała do foujpy całe aweje mienae. zbyte je,
*hy mzdać płJńiróJze lulheiym, poczerń __ tek,
jr!k stała, bez chwiii zw*o::i—we wlosieunicy,

1 oboąwazy włosy, z kijem w ręku wyiruisziyi© 
przed *ię tem, kędy pustynia głucha!"'. ..

„Błogosławiony^ Ty, (Pani©, i  toJogo&lia- 
wiiona Matka Twoja, łask,i. pełna!" zawołał 
W.ii'atis akibdając ręc© w radosnej ekstazie, 
X jakby ciężar kamienny spad! mu z serca; 
zarazem jednak przyglądaj się dokładniiej 
diziewoi z tym wia®uszkAeni różajnycn i naeikł: 

,-Czemu .powiedziałaś: ta głupia? I coś ty 
za jediBi#? SŁ%d przybywasz i jaikiio imasz za- 
miairy?"

PeSna- wdzięku Ijotla zwróciła.' teraz cień*, 
ewojie oczy jeszcze niżej km zicima; prz&chy- 

1 la się naprzód, a s  imy mumiienaoc wsitydiu o- 
Wal jej twarz, gdyż saima jię sramała łych 
brzydkich .rzeczy, które śmiała eto zamiar po-
wiedfeieć wobec .mężMycaiy.

Jestem", rzekł?, „opuazerom sierotą bez 
ojca 1 matki. Ten kobieiraee, ta  liampa i ten 
kiraaik róży są osteteiemi. resiztkaimli mego dzie
dzictwa, i  z tem też osiodłatm tutaj, flby roz
począć życie, pormeon© ip.raez ową, która tiu 
ptraedeminą mieszkatef"

„A niechże cię — T sawołiaJ tnaitóh I ręce 
r.io'żxł. .„paitracież-Jio, jak dljaibeł gegt gorliwy! 
A to-iln atóewoinme zwierzątko amówó o iej rzeczy 
tak suchio i bez ogródki, jak gdybym j» nie 
był Witalisem.! Więc, fleoitiko snoja1. co takiego 
chcesz zrobić? Powiedz-mo jesaca® raz!i“ 

„Chcę miilościi się .poświęcić ii służyć merh 
czyznoiin, diopóki będczi© żyła te róża!", rzekła 
c®a i uieznuicznio wiskazate na krzak; lud.wo 
jednak ddbyła z  sitebie Te tiówa, otai?R ż* pod 
ziemię zapadła z lęku tak skurczyła się cała, a 
maturalny ten wstyd ddfikomal© SEelmotc© do 
tego poełużył, by maicha praakomać, że ma >o» 
tu dk> czyuicnte z aiewinnicś^ią diztedęcą, któ
ra iemo. opętana przez dijabte, giotoiwa jestt o- 
biiaraa niogrimi skoczyć w przepaść; pogładzi! 
brodę, zadowoleń, że tak przecie raz we wła- 
ściiwyon czasie ziawiil ®ię na miejscu, i ahydłlur 
żej Tozkiesaować się tem bfeęrieim uczucicin, po
wiedział Wolno, ® żartoMiwi©;

,yNo, a potem, gołąbko moja?"
„Poitem chcę, jaiko diu^za najrnizemi ejsza, 

pójść do piekła, team, gdzie jest piętko® pa«i 
Weniiij, albo też, o ilóbym znalazła jakiegoś 
dobrego tezmiodzieję, możebym — bo ja  wierni? 
— p'bzniej wstąpił® do klasztoru, aby caynić 
petkutę!“‘
l jDdbrz.e. coraz lepiej !*“ eaiwołal on), „tećto 
zgoła porządny plam wojurmty i wcale nieźle 
praewiduje wypadki! Ba do się tyczy kasna- 
dtziiel, tem już jest i oto stoi piraed! tobą, czar- 
nooikai ty pi ecnoniko piekielna! A i klasztor tek 
samo jieislt jiuż d'k ctebte przyszykowaiH^ «a>i_ 
czietn Jaipk® na myszy, tylko ż® — bez grzechu 
przespaicenujesz »ię tam. dc środka., rozumiesz? 
Bez grzechu, ni© licząc ładnego tego zaiuiiaoni, 
który jednak bodaj że będizte dte c ebie f»poirą 
kością siknuicłiy do gryzienia na całe życie j po
żyteczny ®'ę oikażo; bo inaczej — byłabyś, 
mała ty czaroiwnfooi, zbyt pocieszna i kroto- 
cłrwiilin®, j®3c «xa iprawidniiwą pokutnicę! Ale te
raz", c:ą.gnął dalej głosem poważnym, „prze'- 
d ewtśzysflr ieni masz zdjąć róże z głowy, a po
tem słuchać uważnie 1“

nzókła iljjoiŁfls wtec© śmiielejj, ,miaj- 
pierw przysłucham się, a patem zcibs^zę, czy 
zdejmą t© nóż®- Skoronn praenwycię/yfe raz 
■uczuci© oiewiieście, mi© wystarczą już słowa, 
t>y .powstirzymać mnie, zanim grzenh poiznn- 
łanz, bez grzechu zaś — i skruchy na© za znam; 
daiiię ci to db namysłu, ©iim sobie ‘trud zamsz. 
A le .bądź. jak bądź. gotowa jestem  ipasłuchad, 
co poiwńiesz!"

Teum rozpoczął Witalis naipd^kniiejaze z 
kazań, jalde fcieĄyfcołwieHc wygłos'!. Dziew
czyna sjuchate go, uważna i czarnijąca, a wn-- 
dlok jiej wywieraj znaczny wpływ , no dobór' je
go słów, choć nte zdawał on sobie z tego spra
wy, piękność bawieni I wytwoimość przediaiia- 
tu nawraMroaga sama przez się niejako wy- 
wiałjTWiaja wzmożoną wymnowmość- 'Fon :ewi«ż 
jednalc w najmniejszym n aw et sLopntlu nie

myślała ula serjo tego, co ntegodziiwi© udauwa- 
ła, pnaeto mowa mnicha nie mogła j©j też bar
dzo wEruszj-ć, owszem nawet słodki uśmiech 
igrał wkoło jej ust, .a gdy nmidi skończył i p©. 
łen laraekiwan a  ocierał .poit z czoła, odezwał®

Ijola :
„Napoiły tyfko jestem wznu!3acina Cwiojemf 

slowaihil i nie mO|g;ę się zdecydować na znnicr 
ćhaini© 3wego zamysłu.; bo nazbyt 'cielsawarni, 
jak to się żyje .pośród: uciech i grajchul"

iWiMte ©tal, jak skamieniały j ajj, potra
fił wyniówić ani .słowa. Poi raz tj0 p i^ iszy  
tek dosBćzęto© chybiła, jego sztuka nawraca
nia. Wsaxxli westchnień i Tozanyiśiiań szedł po 
koannacie itiiu i napowrói, eaczem euiów .przyj
rzał isóię tej małej kandydatce db piekła. ” Mew 
dttebeteka, rzekłbyś, iw nćesam;ow% jalkiś spo
sób ewiąaaffia się totaj z sdłą mtewńmcśd (poto, 
aby mu »ię opierać. Lecą tonroei mamięttaiieij 
zamyślał ©n urkuio to odmieść nad! aiem: zwy
cięstwo.

„jNte nusaę sSą wtąń". zaŵ da.T wteotóc.u, 
„aż silę oto pokajasz, dhiociażbym miał gpę- 
deić tutaj trzy dni i ih^y noce!"

,,Toby m ę uezynjfo jeno bardziej uipaiTą", 
odiraaefkła I'i°łSs .,ale zostawię sob o trochę cza
su do mamy Si u i posłucham1 cię znów naatę- 
pue,j nocy. leraz n ebaweut .dzień już zaświ
ta, idź więc swoją dioegą, przyrzekam oi zaś, 
iż nic w lej rzeczy nie uczynię i w obecnym 
awoni stefti© się zadro wam, a1 ty maiwzaij em 
przyrzec ml musisz, że nigdzte o niej osóbi© 
niw wtspommite j ż© pryjdziesz tutaj w ciem
ną swe jedynie!*'

„Niechaj tak 'będzie!" zawołał WilSalis i 
wnet s:ę oddalił, Ijola zaś przemknęła się 
szybko z powrotem do dooim ojcowskiego.

(D. c. o.).
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P o  wfflgcia d d lb y il s i ę  nv 'apam daJjy  (p o c h ó d . a  
csen\V'0®eaiid ezfcań d ia iriam i i t ra m a p a jn e iu lle n a , sra 
którym iwfidWiaJ uiaips: „Piretoz z reakcją. — 
Precz z zamscbew m  S-godzumy dążeń robo 
ozy ’, w  pptcita-irftó n a  csedie celta omkiieatira 2w . 
gimibairajv gwtią® &,(T'tetóeyij;ne pjtośnśi, następ- 
o j ę  m i a d a i t o i  a a c ja f i i i i ty c E in a  z 2 im a  siabatttó&ir®- 
n ń ,  a  d ia lo g  8ali< mfU!r oaw órikianniił rofopctiiam zie b  
fabryk ganiben^kBeh H d .  iPioiahótd Ihnwsul prae- 
e e£ o  diwfile g o d a f in y .

Komuniści poparli p .  MteheMóegcf, gdy*
w pjoscfcptdizi® lUKMaHu ufę ibrtuBi, jaBt łtwtiieudtaUĄ, 
nSte t>y*o rodkaEu  ̂I l i  miiędtynarońówte, aby 
paWfesrtoiwaó prawcfiw Ham®dhiO(wii ara H-gmiin- 
By dtziled (praicj’l /  W.

PROTEST r o b o t n ik ó w  m a ł o p o l 
s k ic h .

K*nf«r«»eJ» nr *TWC®. — Arcylrsląif żywiecki n» 
peiwięeonia »okolni. Maciek Fijak ma gtos. —
Jetacir jed«n o p o ry « J o Bi 8t» . _  Demflnstracyjmy

p«oU6<L —  P r e c z  s  p o l i ty k ą  p. M io k a ls to e g o .
Żywśee, d. 9 października 1921 r.

DtóB odbyt sdę ttta oflfbrajymi wtiielc połci go. 
mm diłetetn, który zgnamadmii Wikła tysięcy irto- 
foJniików e» śrulbirainafi, p aipd ierm n , bnofwainu i im>- 
aęncb fabryk ora® ©umy iw-łościLam z powiatu.

Plnzed wiecem »odiby*a się ikKwitDeireniajai par- 
fyjhas (po której dteî igaiĉ a 'Wiłośetan z  gm/in 
Cisec, Ouęicćioa. Lestoa § t. <j udała «dę im *  
* poOte™ W- CeapMekfim j Diumctzatóiesn d)o co- 
inegd stta'doaity. T^aodMaidiaiąo mu żyicioeaiiia iud!- 
opfici iwynb11611'110111̂ 1̂  gmin w spraw::e wybo
rów gmaiWicb, roizdizialu auikfnu i 4 cL łPh*y|. 
tej aposfdbbcOT piosikxwie, zgoidlnliie z  fwfflioisikumd 
łnnfeśiic«ie'ml'- w atejfoodtei, izą pro/testowali prraeesiw'- 
Jco ĘPoSObOłWti panoelaiciji dóbr żywitecikiah, 
pmy (której] gruanSa otoroymiuiią iproewajżruie bo- 
gaoae. Zauważywszy nawiasiesn, iż tegoż dnia 
p®n aroykłsiążę, ■sjpekâ ly.iąio na io(trzpnau:ie/vO- 
bywatefctwa poŁsikMgo i na miŁamo dtobrego Po- 
laka, (które ma «mx użatiwić utrzymanie dóbr i 
^wemfruaŁne ziasEszyfae etaiaiorwiMao w państwie 
udał ^  wraz; z Starostą ®a polświęioeniia soiko®- 
ni źęiwtieakreii™

G H buzym ii w ie tc  rloapoiazą!?  s i ę  n a  iR yłilk iu  o t 
g o i d a .  12 w  (PioiT. Z a g a i ł  l o w .  p t o s e l  DiumczaSk1, p a -  
cxom wybrano TTOzyd̂ .inn, zP la io p le  ® tolwt 0o(b- 
djyńiakiegio, l̂efciidt-aiiego i JiowiotskE'eiga (Pteirw- 
bev p t r a e m a m f a l  t e w .  pogeJ O e a p t ó s k i ,  który 
p n o ad fe ita^T -1 sC tb ia ic ię  p to T ily ic m a  i  igja^piciłdiaiiicizą 
w państwie i z rolą siią udlent^t to  hisimióbme 
p trc f ló k ity  (P- M f i tb a S s k ie g io ,  uw fa lsfflcaa  nto-ąieanij® 
g g c ld ia i to a ie g o  dtrura p r a c y  j  r e S o o m y  tr lo ln ó j . 
GiromWe wyfbwchiy o lb iT O e im a  tic>rvvairC]yiseiyJyi
wywotdlom mówcy o MidhalsMnt. iRoaollucfa, 
prcDesiuUtąro pnaeriiwko wojnefmiu Ifeahldlioiwi’, a- 
gitacjil m o i r c r d b '’’ ̂ laziaeiwytzyslu'waziini 
iów  ,,kaittcuii'ilk:<ii" <H*a oelów agfilta'cjS ipoî tyico-
n«ił, ^  p^erwiJw.Tn rzędWe pnoCJeetójątca 
protectwko inifcoBetmiiianiu pnotjieikitiowi p. Miolial- 
j j ó a g o ,  w eń .'ii 'a^  j a d l n o g l c i ś n t e  iu d h w ra lo m a .

W. dK swu!3iji próbował zalbrać gios p. Ma- 
rfefk były poi>ał ausbi-yacsknt, ippzywlteny
înpeoh1®® i soóeinaziyjmli icjkmzjyikaani.

— ------ nocjeigaflą się iwteisiotJe
glosy.

— Cóż z IhM. fo  Madiefkt Jekftm fest Mh-
M  C zsiPffitaM  ( ! )  „ — ódptowltattto 8
wyiadko^oi SJołu wzibiunźony stairy wyga.

— Maćku, daii spokój! — iklnziyeziy zgroima- 
B aettfi'8.

— Jeńb ^  3elrltê ciiio daiirirPe (!)k Itto 'hpdzże-
«Se aSuicthoiMt ^Ipoiwiiiaida Mairósk wśród w»- 
•ołoścd Gg,r,o '̂ia®izlr''nC’;ak.—N iech wam iaptitej wa
li pc^towrie po-wedjaą, ao nnolb'l w ciągu ittytch 
trzech lat ipo^^*stLCIa (kończy Fijaik i chowa 
aię w fliumiile.

Twardą owpcwiiedż olnzyim-al oćt toiw. Pa
jąka, Jatóry w*aka®3®,_ te  wfaiśirrili® awofltamniiicy 
Fijałka miieH w Sel̂ ttnire wfięlkfeBoaK; ij niech iŁar 
pi«G Fajalk ó d lp o ^ , «o tamoi emabffi,

Tctw. Durc**“ > który pK>lożr,Tł osltlattnio 
iiniaTtztnie zasługi poiwiialbu, pircied-
Btawcd sprawę budżetuj polskaiego j irttfottwijy rtol- 
*»*(j.

W b ee tz tc to  zaibrał głos ij)es®oae jledeP prawb 
o o w f e e j  niejałd Paln b asleln'il£. Ten 'chicitał coś
(ptotwtiedizlieć protedt '̂ !kb S gadiaiirmieiTiiiu dliftu p ra
cy, ale się bal! ł lęddRiwde ośwtialdlazyd, *e 
r trzeba pnacaw ań1*. -Pbtern wylktrzyOdnął: „niech 
wam OtepiiQi ,poiwti'edtza poeto-wt^ jak .ma wygLą- 
d a ó  u g tn d j 's i tw a 'a l i s i t j ' i a a i ty l ‘a d a j  n tum a.

'To qdlpow'ri'etlfai tów. CzapióisfljCiego uisizeire- 
goiwaJ etię ogromny pochód z dwimrua czsenwo- 
mytmi: szlainidaii'aiml 11181 o236'!®, w  ifcej lliccitie z ao-

wynn prtzeiSlicBiiym sfctainidjalrem paipaerni1 1 po
dąż;;! pod ipomatlk igffiumwalldiziki.

Tam praemaiwiiał jed!en ee stiroleBioów miefl-
sootwytcih, a  następali® tow. PlajJąjk i (tow. Ozsipiń- 
eklt!, pocizieiin tów. Solbozyńsidi zaśkoiłozył maiii- 
fssttację dkirayMam: „Pracz a zaaniachiana, precz 
z M''ciia]ykiim!‘b
B«>rek Falęeki (pod .Krakowem), 10/x 182(1 r

Steraniem imiiejilaaowego iktoandtetlu P. P. S. 
ddbyi sdę to tłumny Wico.Bia który prayibyły 
pa«wfi)e w pełnym skłcda'e fSbirylca eoid|y„ wal- 
wwlnlia d dtnrne fafouyikii. Zebrało się icfetoło 15Ó0 
•osó!b. Zuga.it i ipnmmldimlaifrf Sow. tW«w4§g», 
poiiziem bj/w. poseł Csapńisk* refwnwiał o ,sy- 
łuadjl gospoldaroziej i zamachu AC'dhatlsttoiiega. 
Rleizidluicję, ppęitmująicią poliityikę Mlchailisiikiiiegjc*, 
jetdTtogl ośate uchwal (onto. Na!stęptóte toov . M a- 
l>sz, selkreteiic Konnfiiielto óblwtoldloiwteiga iw Kro- 
kowóe, irołerowal o  o/rga/nata# pb]%!cizinej i 
prasfia paUtjtju^ę. Okrzykami ipatseciwilco Mb 
r.haltki&rnu i odlśtpfieiwainiem pieśni cenvioiiuicyi'- 
uych 7jaikKxń'CBy®o się ltd zjgromadisenJi-e profcesta- 
cyjme.

EDWARD KOZIKDWSKL

Eilladi o IdGZiijąsp postąp.
■Na tej dtrodae dalekiej, 
na rozjeźdźie trzech stacji, 
gdzie lśni slońoe, jaib c«kin 
za czubami akacjh —

wa bezkresie przestrzeni, 
w kitanaetoach zamikniętej — 
odl Battyku do Ihen n, 
ipo tej drodSe, po krętej,

kędy budek drain. icz5;dh 
eeimaJorów i zwrotnio, 
ża-dtma siła nie zliczy 
(bodejoiwych noibotndo —

ód poiranfeu dlo niacy 
i oki nocy do Iwitiu, 
w 'kurzu i'sfcior gna pociąg / 
ipód powifiJą błękitu.

Q godżmach poaiefeąd 
'nieobjętych rozkładem — 
ipo Ityrn ,mioście nad .rzeką 
suaitó ślad em — poóladnm,

po dej dilugłiej dodinde, 
wałem lasów zakrytej:
•od Beskidu po Tyniec —> 
przez spiętrzone granity,

I  tęsknotą ku dali, 
b ipofd1 'kół rwącej po szymcŁ. 
goni długi ^zmir (kalin 
rozsypany w dol'nacli.

I  iptnzez szyby bez Jrresia, 
po ty-ch gwiazdach napraeTaj, 
w stofcoft kół, szyn i reisów, 
jak wątż ginie w tunelach.

Pośród elupów w odisttępach, 
!roza!awioinych wzdłuż drogi, 
jakieś smugi rozstrzępia 
lo ikcdoiydi ubogich,

a ipo drufetch wbrew woli — 
dlo imiaslb. wiiosek : stacji, 
file depesze z okolic 
od pizydrożinych akacji

Bwdnt. dtudinl kój stiukol 
od północy do świtu — 
wbrew gawronom i fenuSaoen 
na bezdrożu ibłękiitów.

Od wnecznośc’- po wieczność — 
sito tet prawie bezmała, 
gna w zawieję dróg młaczmą 
w zapylonych sandałach.

Czasem przeć e  za słupeop 
ityim ostotnim przy miośeie, 
zaipłątamy w szyn m\peł 
maj® siebie najprościej.

Sprawa Górnego Śląska.
 ̂Sądząc z oetotnidh dapenz PAT o, Rad.®

L»jgi N anodów •jpicnio prssęsmkókj, opóźniających
jej uidiwułę w  apirawlie góiOośLąjskijiąĵ  emiieirBa 
jedn'aik dlo jniaujjijsjybezisg0 £®łaiŁw(t®i]ii& pcw'-’®- 
rzoo^o sobie zadymia.

. Koreis(piclK]iC:ri:t p^T-a tiwdcrdki, 4a Bada 
L-ig1. zldecydi&wała ostaiiecsrtt® da. 9-ępo. i i  o*
kręg przemysfowy ;ma ^  podzdalowd. \Yl«do» 
nvc4Ść tę podać tnaeba aier*831'® ■wy«ąicuuń* n* 
odpoWteńlzrateK^ (> W !?0  korwpandieniai. Nar 
suwa się jednak wątpliwość, esy iRiada L i^  
j'5tótoie powzięła ostabecz/ną bfccycję, tikioco <i»- 
l>esza H a ^ a  d a tję ą  ^  środę ( t  j. dtóś) 
ma ««e odbyć pwsiiedteiani;;* Rady I M  m  któ- 
rem j®a b.\ i  roz,pB try wan a gprswozdaB'ie Komi
sji C3stexęch, a po dbi śaki do ipeaiozaarriMBiit, 
u chwal a Rady m* byi p rafflSten» IMemiawi. 
Dowtcd'/JCbby V, żs R-adta iieaKiae nr.® [paw«^a 
ostatecznej decysjjli. W # p iv ą  jeisft t«a vtma+ 
czy wszyscy człoBikowi* Redy ieńaozapfiaMle 
jgodimii się na podensj ^ 5. ^ ,

•wobec znanego słUnowisik® AnijlJi w Hej spra
wia j <wdb«c, e łef-uości crfonlkdw R«lĄ/io<d'swych 
raąfiów. Pctmzhż ceipeaze z oe/tailuw.uh dlnd c/la- 
nś(N*fv. że Tii r̂ikłćre rządy rzelkwtffllbalctwmły 
propoeyesję Rady Ldigi Narodów, itąld*f'^c „(po 
ptrawif*-' ffrwnk-anych i żo biesltetlii ozSomSoowe 
Rady /(t. f. wSonkowde Kiamśhtii <kAm'eok) wlo- 
bec iiegtAmfrali wyna«ć zidaeiwSW.«, i i  Rada Na)- 
wri-T) ciWTórrt* gtie dirt Radfr T ikgji o opcjaję, 
której olbecsiie nie chce uzswu?..

Bamdzo być mode, i® to sbanowisfeo nie
stałych OŁłcnków Ratdy Ligj poidG/.alato dtotdiait- 
*io aaTóweiio na «ta%ch cz#cm!ków, pik test na 
rr.;>#v Jkiifeenty. Byłaby tóradalem i
tóebywałą kOmpLnom t̂acją dll® L'gi Na.i-odów, 
gdyiky te. poproshi dała się użyć *» narzędzie 
i siugę tego lub owc^a czfcjafka L-jgi;, ®ie pró
bując nawet stawać nr obrona® 'wlas^wh ,po- 
gjądów. adioibytych własną ym ią feo whalu wy- 
fiUkuh i d?(u®ieh badarr'amfe

laśdii teda* •ws*dow» # 3  o p«*iai*i» »kre-

gu iprzemystawrgo ąprawdzi się, bęcIaTo to do
wodem że Rada Ligi 'bądżaofoądż nd!a wyame. 
kła się zaąpefajiie ®wej somodizreilmośici i inhe go* 
diii się xa rolę posliranegę pionka w ręku An- 
głjjii. O &tón(.i\viJ.ku* A’R|gl(.i!i nće wfemy nic w. 
kreślr nc-go. Nie ulega wąjlip̂ iwc-tści?, zs Lłcyd 
Ge xge chciałby <lzier jak djofensbcma, odstą
pić Niemo m cały okręg prasmysOoiwjy, ale a 
drugiej stoimy inusi on przeictież walać .ipiod u- 
wagę, że obecnie, po przekazaniu sprawy Ra- 
dzils Liigi n£u m/f/hia posuwać swego lojparu tak 
dalece, by .narażać L''gę Narodów na .kóropirso- 
mitację, przeciągnąć sprawy trozwiązania' spo
ru gó/ia śląskiego w rdęskoóczlan/aść, zf.og,ji4 
przez Jo Słę-oumld rra Śląsku oraz wywoJać n«- 
nmwio niiiezadl'.wolenie we Francji, Z drugiej 
strony Lloyd George niioże 'Woibeo Niemców 
a walić 'w.rnę za ew. -Łiepomyśline dla niiicfo ao®- 
wiązanie ne Legę Narodów i mliO jeisit już łnk 
z®angażowany w tej sprawie jak <w Radzie 
Naj wyższej.

Niawitadomio jeszcze, jaka ma (być limja 
graniczna p."dzielony gc obszaru (o ile istotaie 
uchwała taka zapad/nie), zr-e i  depeszy PAT-a 
widać, że Rad.n Ligi, o ale 7,d rbędzie się na dro 
ejaio p- dzaałii,»to uczyni to niwśmiaJa jakby 
bojąc się, że uchwałą swą zrazi Niemców, dla 
których pnzyg/itowuje s*ę cały szereg kotnee- 
ąiii matury eb-.monucznej i gd?potd«ucBei, a u- 
prócz tego ma powstać kolmisja spscjaM* dla 
«din (pdstnacji obu części ipmaemysJowyicto 6 lą- 
eika, po doklonaiiu podizrału. Obszerotoj omó- 
wlinny pr-' jjielct Rady I/g i po jego luchiwaliento 
i 'cigłasiziesiiiu, ale teraz już latwtlieirdzić niałeiźy, 
źle żadinemi kionueisljewna miie uda się (pozyskać 
Niemców dła ptpąjeMu, vtwtjględm».;smgo droó 
iby częściowo słuszne żajola.™̂  ipoSisMie, ®. oine- 
gulotwanfle stosninkó^r fosipotdairczydh nafflefelo- 
by pazidsltawić dybrowoilue!! u-gouMe ^olakiw. 
nileimliećldej po ncz°trzyg.męęju sprajwy zs'sad- 
niiozej podziału i nie utrudniać sytoiacp’ praea 
ciągle „cKpdekioiwiain}!© się" Śląskiem ze ataiany 
Bntenty kosztem Polaki i NotemiSeici.

Nigdy jeszcze zkłlenerwiowiaatóa i bnuitaOlniaść 
prasy nleumedklej nliie przyibinallyi ta-ktich rew 
miarów, jek w dńiiadi osffcailńiich, gdy awazęby 
napływać igflosy o mającym ntórtąpiiić padiziale

okręgu przemysłowego. „Berliner TagebłaiUP
pisz© o kalastrolie gospodarki światowej w ri* 
ale podziału tegu eiarętgu i doradza, najdowi 
nsemfileckŁemu /ptorzuicienife dlcitych'czaaawiej 
„beieiir.io»di“. „FranMueiber Zetongf* uderaa w 
Lloyd G#cti$*iB za ^d-radę" p opraetdnj'egio. ^tar 
nowieka i t. p  V*1* prasie nlteraliecikfteg jest peł
no wymysłów j plotek, kłamstw i insynuacji 
iprzytcizeim dąży sćę w ostalniiej chiwuOi1 zmowiu 
do picWóoeialia Anigl(ji a Fkanioją.

Ni-emledkie Zwiaąizki Zawodowe aa  Śląs
ku wyslsffiy btoewemą dtetpeszę na ręoe sekre
tarza Ligii Narodów, Drummcmda, gdzie do- 
magają » ę  aieęodKiieluiced okręgu ipnziamiyało- 
wiego i prop'ociuja wysianie na Śłąslk nowej 
komtwjli' aizeczozmawrów, któnzyby badali spe- 
cjflłnife stosunlki gosfpodaircze * łąctaaciść gasipo- 
daraząi istoiejąrą w  óbręgu pteemyiślawyaa.

Jak widać Nlteiwcy tylko tafcilch tznawoów 
goftomi eą uznać ea ibiscstooeąnych d fadhiotwyalą 
łrtómzy wyipowśed'zą się oia Ikóiroyść Niemieo. 
Oprócz cfeimtedkńch tpr-ziedsitaiwuiLldli przemy
słu 5 tnwńąizków zrrwiodówyicb, pomrołainych dlo 
wydania swej opińyi przea Kami&ję Ceitiorech, 
Niemcy ipioslaii dlo Gronowy jeszcze pola. Hoió, 
p.rzywóaioę górnilhów w Nfremictaectą (który o- 
ówiedczył w (poizaiiawtd pryiwstoeij. ®e sniiewiiele 
je st widoków, aby Nhemcy otozyma%! śląak 
nSópcd/zlieliny.

Wogóle starają się Nleinoy w lbeqpsnąy- 
tótodhy spotób siteirloryzować cdloblków Kiomd- 
aji Oateirech |  wpływowych członków Lagi. 
N/iema tadoiieęo twierdzenia s» abnotor potefidieti, 
kłćmegoiby nie ^piróritowaii” jaltoo inzieikicmw) uaó- 
pmafwdlzi/wiego. I izie amutlkiDcm sittf-ienMtć too- 
•ba', źle nawet jpirasa saconlMyccnia taaicihrawui:© 
się tak, jaik'gdyVy -na Śląsku tir-tlcKaiie mata toylo 
Polaków i jekgdt.ibjr żądzun&a setek 'tytsćęcy w - 
■botindków pol'Jikiich « a Śląsku były dlatego 
„reakcyj'n‘e‘‘, i t  ni* idą ou* w para® a uroszew* 
niami Nliemrów.

Randwo ibraąidko ptapairoje się Bwi'ameta 
witedeńsika „ATbeśfdenzeilunigf (kjtórtai ogłasza 
ji'P. bemiydlna 'Otdteawę „b. pfoiwratańoów”' ślą* 
kii oh, pe&ją naipaśiii1 na Polskę i dętniogaflącą 
ąitę MjfiieiaaiwMega,‘ Śląska

Obrady sejmowe.
Sesja czwarta* — Posiedzenie 252.

P. Rfichalslki, nowy minester siksnbu, n”a 
m iał 'wczoraj SBOzęśli wego das a w Sejimi®. W 
sltosunku Sejmu do ,p. (Michalskiego zaszła 
wiedika zmiana' w ciąga tygodnia, który upły
nął od chw il tryiwnfatarski ego debiuto do 
chwil rozpoczęcia dyabuisji nad jego ©iposó 
i projektem ,m środikach naprawy państwowej 
gospodarki Ii®'amsiowe|j*‘. Z różnych powodów 
fel.ncjiimintwa, któro ,w zachwycie i z zapałem 
oMaskiwijdy p. Michalskiieigo ubiegłego wtor
ku, wczaraj iiąbazn' swoich praedsilaw: cieli 
przemówiły zgoła kmyrn tonesn, ni® (tak 'bez- 
kryityctznym, pełnym zratomiadl powściągliwo
ści, najeżonym zastrzeżeniami, obietnicami 
bez ZTiaiczen ia i nadam11, obraca ją cemi iw nb 
w©cz zamie/rzenia niowego ministra.

Utartym zwyczajom pierwszy zabrał f$o» 
mówca TOjwiększego klubu, P. S. L. „Pia»!a“. 
P. Osiedki zgotował ni«spodzian.kę Sejmowi. 
Szyibko od czytał króc^uilkie ośw'adc7,©nie, obie
cujące paparcie mimistrawi skarbu w zależno- 
ści od kierumikiu jego .polityki, i ośe panadtó. 
Xadimega kamemilarza, żadnej krytyki* ani a- 
prabailyn Chilodmo, powściągliwie, iwyczeku- 
jąco. _ i

Z kólleii ąiawil się na mównicy p. Głsbiń- 
sflri. Mówił dość długo. Mówił tak, jak gdyby 
chicisł ûziu(pie,tó ć“ program ministra i wyrzą
dzić item .p. M Lalskiemiił wielką przysługę. A 
właściwie wywrócił tein program. Poparł wy
raźnie p. 4 10 uilrąceniu .uatlawy o 8-miogcdi. 
dn u pracy oraz dąźeiiie ,p. ministra do znie
sienia wuzelk ch więzów, krępujących wolny 
haindieJ. Nattomiasit w sprawto daniny anaijątko- 
wej ziająd stanowisko wręcz nieprzychylne. 
Radził ściągnąć najpierw podatki zaległe, .po
tem dtabil zować walutę, następnie zalecaj 
w’ele jeWzie dobroczynnych środków, aiż wr®- 
sz'ie, .na searym kodou wiąpicimaiał i daninę, 
tzgodżił się na nią w takiej formie, (która o~ 
dębiałaby jej wszelki.® znaczenie. P. Michał- 
skii sdiucłiał i natował. 0

Naslępny mówice. iks. bankier Adamski, w 
imieniu Oenśnum Narodowego (Ch.-'D-, i kiłu- 
bu 'Dubaimawi'Cza) zaczął zwykły taniec od! pie
ca, ad tego. jak to Centoum Narodowe zawsze 
izaiłeraJo żba.wieiinne środki, które steslety nie 
zmalazly zastosowań a. Cieszy fcs adwbankie- 
ra, że ,p. iMiobaiteki zgadza się z programem je
go stronnictwa i .przyrzeka mówca poparci e. 
W róli reprezentanta stronnictwa' ,vrc#bc(tai "ze- 
go’“, Ch.-!D. dial wpra>z iks. Adamski wątpliwo
ści, lalką wizibiwfca w n m p. 4 o 8-maogódz'n- 
nym duto pracy. Wystąpienie mówcy prze
ciwko temu punktowi sprawi* pewne wraże
nie. Bez entowazmu i zbytniej wiary przyj
muje mówca inne piunik((.y projektu ,,'o środ
kach mapratwy i t- d.“.

Otwairoie : zupełnie poparł p. 'MaicfeaWki®- 
$o ;p. Wojdajiństó (N. Z. L.). Czytał dSugo z 
kartek, wypędził potsJóiw z sali, znużył Sejm "f 
p. ministra skarbu, do którego cięgle się zwra
cał.

Swla napowsrót s p e łn  ia się ezybko, kie
dy marszałek wezwał n® mównicę tow. D e- 
ma<nda. Na ławach rządowych ukazali «ię 
wszyscy (praw i o ministrowie. Z tvaroanoen® o**

prężenfetm i M:ct«resow®niem wsłudiiiwamo 
się w dimagodk mae przeszło wywKidy mówcy 
P. P. S. Olbrzymiego w ażenia świetnego 
przemówienia nie cisłabiły głupie i ordynarne 
przerywania kwiatuszka z Poznańskiego, p. 
Rjołka i jego kolegów. Tow. Diamond stanął 
w obrofflJ® Sejmu praeld' zldkweważeniem go 
przsa p. M daałsiksego, przypomniał, że Sejm 
uchwalał na żądaaie rćżsy.cih ministrów skar
bu .różu© projekty fiwansowe, Jdtóre jedinak nie 
EoStaJy 'Wcielane w życie z .winy Rządu, Mów
ca obaw a się tego samego ze otrony nowego 
ministra. P. Michalski przedJsjtaW* różne pno- 
jekty, «le nie będzie umiał ich wykonać. Od- 
pow!*d!zi*jno'lć 3padnie na Sejm, a mi* na p. 
m/ir.sha, który 8-f wycofa. Zresztą iprojekty 
•p. Michalskiego n'o uratuiją skarbu P. mini- 
Ptor mÓBń} o wpływie ogólaej sytuacja gospo
darczej na stan finansów, ale żadnego .planu 
gospodarczego nie przedstawił. P. mim stor 
chce .pujścć gospdarfeę społeczną na oriebes- 
pieozno fai® wolnego handlu, niezem nleJtamo- 
wamego l ni©krępawao'ego; nie wskazał środ
ków na ŁWialctsanie drożyzny, owszem przytay- 
bś* «ię do jej wzrostu. Mówi o stabilizacji wa- 
hnjjy, ale chce wydrukować n-owych 70 zmlijair- 
dów beskitofióffr., które walutę naszą pogrążać 
będą dalej w otehlan. Nawołuje do oszwjędmo- 
śc!, ale trwoni grosz ipuMiczny, pozbywając się 
cyakowTYYiefo monopoli. Dąźiy do (zwiękiszemia 
.p< datków ibonaiumcyjnyćh, obarcza jarych swym 
ciężarem Manę pracującą, ale jeżeli będzie 'ko
rzystał z .poparcia p. Gfąb ósk'eg«*, to 'będ'nie 
muffi’ai wyrzec się daniny, które) p. Głąb-ńsk1 
je«it b. niechętny.

T<yw. Dia'tnamd konkretnie eapropanował 
ściąganie złota i kosztowności wzamtan z* o- 
Wgaioje na waluty zagraniczne płatne ia  lat 
10, i (przedłoży! plan podatkowy, polegający 
na obłożeniu ludlności podatkami według grup 
eawadawyxih. Ki eldy tow.. Diamand omawiaj to 
ewrije projekty, worwał snę p. Dabal z dkrry- 
(kieim>: -aby ale dopuścić dlo reiwohiioji“. Nee- 
toomiunistę sernrowiego spidtikałia tak cięto o<T- 
pnsuww, żs zam tlkJ i więcej się już nte icdzywaff.

Narwiębsze zaitrDlereisawanne w mowie tow. 
(Diamanda wzbudzi? uetęp o zamachu p. Mi-
ehafefciego n» 'B-mlogodz. dzień pracy, ip. M S. 
dhalsfki z ust .naszego towanzysza dowiedz ał 
*’ę, jaldean ndebezpieereństwem i zaiwnikJania- 
mi grozJ ,praeproiwaidnento p. 4 osławionego 
prolękkł naprewy finansów. Jaik:m nonsensem 
go'?pO(3!«nciz,ym jest przedłużenie dnia pracy w 
okresie baorobocl*. jaką lekikomyślmościn spo
łeczną, jaką pnowókaoją w stosuuikiu do klasy 
robatniiczej, jfiką groźbą dl* nzeczyiwisiej sa- 
narji skarbu, skałą, o iktórą rczh ć »ię może 
łódź. sitoFowa.n* przez p. (Michalskiego, jaiką 
niedźwiedzi* przy.sługą dla 'Rządu p. Pomikow- 
skiega, któsy 'w walc® z robotnikami przegrać 
musi •

T»w. Diamasd, fccńtoąfe swe .przemćwie- 
nie. poistaiw'i konikretoy .wniosek, aby rozpa- 
Irmyś pirojetot p. Wciia Isk:e.go w dmodfce, prze
widzianej r e f  ułam nam,. Zaproponował wiąo 
odetóa.ai® projakiu do (odpowiednich czterech 
feaaiiajś, nx in. p. 4 do kamiaii ochrany pracy.
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iDyslkaiejii n ie  'Ukończono. W  ‘Czwairtdk ima 
stę cidlbyć idialiazy jej.ciąg. Sejm  nie posteaow il, 
czy pójdzie dnegą, mpeiwtniajjącą praw a parla- 
meinilarme, i przychyli s ię  d'o iwinisfcu P . P. S., 
czy też dppuśei d'o am m clm  na sw oje praw a, 
uitegmie p. iMiahaitelkieanfU! i z niew ala-czą bez
bronnością i rezygnacją uah^aM ra ty  jxrojjeM 
„dyKtatora" bez 'SzczieigóLywegio rozipaltnzieniai i 
w try b e  ^uiprosaczionyim".

*jłt :H
Bocz. o  godź. 4 mim. 30.
Interpelacje wnieśli między innymi tow. Z-otfja 

Moracaewska w sprawie powrotu jeńców z niewoli 
bolszewickiej, tow. Perl w sprawie zawartego osta
tnio układu z posaLstwem sowieckiem w Warsza
wie.

Przystąpiono do rozprawy mad1 trzem® ustawa
mi iinansoiwemds, a jednocześnie mad expose Mini
stra Skarbu.

POWŚCIĄGLIWOŚCI P. S. L. „PIASTA*1.
P. Osiecki złożył oświadczenie w imiiemim PSL. 

Stronnictwo to oraz Rząd p. 'Witosa dążył stale do 
podniesienia produkcji rolnej, do oszczędności i u- 
suwainia zbyteczLyodi urzędów, oraz zmni.ejstsenia li
czby urzędników. Na tem ostatniem polu Rząd po
przedni doprowadził do redukcji o 30%. Wreszcie 
PSL. zawsze było za pociągnięciem społeczeństwa 
do ofiar, oczywiście sprawiedliwie rozłożonych. 
Program Ministra Slca/rbu w znacznej części pokry
wa się z temi postulatami. Stromm otwioi będzie po
pierało wszelkie dążenia, mdłego Rządu, zmierza
jące do uzdrowienia skarbu, o ile opierać się będą 
ma rcciionmllrterj i  sprawiedliwej podśtewie. Po prze
dłożeniu konkretnych projektów rządowych, sirom- 
aiotwo zajmie odpowiednie stanowisko.-

STANOWISKO ENDECJI.
Na co się zgadza? /

P. Gtąbmski. Mowa p. 'Ministra Skairtiui wlywo- 
łała w znacznej części społeczeństwa nastrój bardzo 
pożądamy. Jeżeli wraca dziś zaufanie społeczeń
stwa, to należy z tego korzystać. Zw. L. iN. n e za
mierza robić trudności Ministrowi Skarbu, przeciw
nie, będzie popierał jego usiłowania, -zimieirzająoe 
do istotniej sanacji finansów. Kie powinno się cią
gle odwoływać do pomocy obcej i do obcych poży
czek, bo podlstawą dla nas musi być własne gospo
darstwo narodów©. Powinno się także chronić spo
łeczeństwo przed różmemi inaditżyd®mi,fisikp.‘Ilnemii', 
klóre erczególmie fam mogą się zdarzać, gdzie się 
opod:,tkowywą społeczeństwo ma podstawie nowych 
środków, na podstawie „ctzmak zowmiętirziiycb',‘. Gdy
by aparat podtotfcwwy był odpowiedni, to już z dzi
siejszych podatków powinniśmy mieć dochód tak 
znaczny. że pow'mtem siię om przyczynić W wiielkrfjj 
mierz© do usunięcia1 naszego niedoboru.

0  podniesienie podatków konsumcyjnydi.
■Prwdewszystkiem tyczy się to podatków po

średnich i  monopoli. Mówca stara się wykazać, że 
dochody ze spirytusu są zbyt male wi porównamiu 
do przedwojennych, tak samo, jak z euikiru i tyto
niu, pomiinuy one dać 200 miljardów mk. rocznie.

Należy również zwrócić uwagę ma lasy, któro 
przed wojną dawały znaczne dochodyj a dziś make.

Za zniesieniem 8-godz. dnia pracy...
Podkreśla z zadowoleniem, iż Komisja Skarbo

wo-Budżetowa zgodziła' się na zapewni,en i© Mim. 
Skarbu specjalnego stamc-wislka w  Radzie Ministrów. 
Związek Ludowo-Narodowy, wziąwszy pod1 uwagę 
obedne anormalni® wetruulki, godzi, gfę i ma drugie 
żądanie, aby Sejm bea (tego zgody nie mógł wchwa- 
Mć wydatków. Minister żądał również pewnych ulg 
w ustawi© o 8-godzinnym dniu pracy. (Głosy na ła 
wach socjalistów: Aha). Jesteśmy zwolennikami 8- 
godsintego dnia pracy, przyjętego zresztą przez na
szą Konstytucję. Jest to fewestja międzynarodowa 
i na tej drodze podrosną być uregulowana. (Głoa 
ma lewicy: Została uregulowuma w Waszyngtonie). 
Jeżeli jednak gospodarstwioi karatowe napotyka ma 
konkurencję sąsiadów, mie uznaąących tej zasady, 
jak Niemcy tab Bdjszewja, to pewne odchylenia od 
miej mogą być wskazane.

...» przeciwko danienio majątkowej
Co sd'ę tyczy daniny tymczasowej, ito zgzdża- 

*ny się na <nią, uważając Jednak, iż powinnar być 
utyta nie na pokryci© deficytu, a na ogólne uregru- 
lowaid© stosunków. Słoarb jest obecnie w- stanie or- 
gmuizsoji; obawiamy się, że wprowadzeni? teraz 
daniny odsunie na bek tę akcję Bftsadnfcaą i zmusi 
aparat skarbowy do zajęcia się \ryfiącznie ściąga
niem daniny. Pozaterr woibec birefcu statystyki ma
jątkowej i podatku dochodowego danina nie była- 
by nałożona- sprawiedliwie.

IWireascte mówcw godzi stę n« pnorfekt. nkcyfwe- 
go -batata biletowego, domaga się przedkładania 
budżetu i zamknięcia rachunków, oraz autoniioimji 
finansowej miast.
NIEPEWNE POPARCIE „CENTRUM NARODOWB- 

GO“.
Ka. Adamski. W imieniu Cantoum Narodowe

go stwierdza z zadowoleniem, iż program M'nistba 
Skarbu godzi się z postulatami klubu. Zgadza ®ię 
na wyjątkowe stanowisko Ministra Skarbu i na za
prowadzeni© oszczędności. Żąda oszczędności w ko
lejnictwie, ulepszenia administracji fiskalnej, uprosz
czenia procedury. Podoba się mówcy projekt wy
dzierżawienia państwowych zakładów przemysło- 
w-ych. Dataima przymusowa jest sympatyczniejszą 
dla mówcy od pożyczki .przymusowiej.

W sprawie 8-godzinnego dnia pracy nie mott© 
part ja mówcy pójść na propozycję Ministra Steurfbu, 
aczkolwiek spotkałoby się to z sympatycznem .przy
jęciem zagranicą, i)  dlatego, i i  uważa 8-godirin- 
ny dzień pracy za słuszny, 2) iż przedłużenie 8-go- 
dzin. dnia pracy nie powiększy wcale wydajności 
(głosy na lewicy: Stezai©), doprowadzić mott© tyl
ko do nflied: ęoeuia warstw robotników'. (Tow. Dia
mond: Tak jest). Poprawę ekaacnrcznej syturcjl 
kraiu należy c-siaznąć ni© przez powiększenie lida-

by godzin pracy, lecz je} wydajności. Przedłużenia
8-godainuego dn'a pracy 'wywołałoby całą falę straj
ków. Ale wywołuj© ga granicą drwiny komentowa
nie tej ustawy, gdy nie wolno pracować w© włas
nym warsztacie ponad normę. Taki© aiaomialje po
winny być usunięte.

Mówca domaga- się staMlkacji waluty i ustale
nia wartości pieniądza. Poleca wydzierżawienie 
puszczy Białowieskiej. AVreszde zgadza się na no
we etmisj© ibanknotów.

MOCNE POPARCIE SŁABEGO STRONNICTWA.
P. Wojdaliński (N. Z. L.). Ogólny kierunek 

programu p. Ministra Skarbu pokrywa się z  poli
tyką i programem stronnictwa mówcy, które z za
dowoleniem wita zapowiedź" redukcji oraz podda
nia większej kontroli budżetu M. Wojsk. Ni© ma 
nic przeciw jedfaorazowieij daninie, ale rfldBi nie za- 
raucać myśli dabrowoliaych pożyczek wewniętrznych.

Co się tyczy wzmożenia produkcji krajowej,, to 
- saim© tylko zniesieni© karalności pracy ponad 8 go

dziła, oraz właściwe przeprowadzenie reformy rol
nej nie wyczerpuje jeszcze tego yjagrdincenia. Mów
ca apeluje dio Min. Prze®, i Handlu, oraz Skarbu 
o pomoc dla przemysłu. Należy ściągnąć kapitał za. 
graniczmy do kraju, wzbudzić eanifani.© zagranicą.

Dla sanacji walwty maileży zaopiekować «ię na
szą mańką zagranicą, zmniejszyć ilość bamiknotów w 
obiegu przez zaprowadzenie obrotni czekowego ijtp. 
Jeżeli p. M'dhalkki potrafi iść po nakreślonej prze* 
niego limji enregLczni© i koirsetowemtnie, to raiaj- 
dai© w naszem Siroranictwi© stanowcze poparci©.

'Przemawia mętępniie tow. Diamamd. Pirzetmió- 
wieni'? to podajemy osobho.

S r ® E » l% a  s e f m o w a .
iZ ptoffiecemdia Ł  IP. P. S. tow. Niteldiróllkoiw'- 

sikl oipracotwiaU p ro jek t 'autanom p Gałfejjii 
WęrJiioidjntiiąi. Pio (pmzieidy^kiuiijawainiiiu w  Z.. P. 
P. S. pao^elkt item m  toillka dlai pitaedSlolżoiny .'bę
dzie Sejrnawii jolko winibsefc magj^y

liiiwa I t 'io  Peljli M t i a i
INTERPELACJA

posłów Dra Feliksa Perl®, M. Niedaiialkow- 
skiiego, K. Czapińskiego i tow. imieniem 
Z. P. P. S. do Paina Ministra Spraiw Zagra
nicznych w przedmiocie zalwartego ostatnio 
przez Ministerjum nkładn z poselstwem so- 

■w!iec'kiem w Warszawie.
"Według autentycznych i miaTOdajnych 

wiadottnośca został w dniach ostatnich za
warty układ między Ministerjum Spraw 
Zaigraniczmych a posłem sowieckim w War
szawie, p. Karachanem, według którego 
w’zafmian za obietnicę p. Karachawa przy- 
stąpiemila do wykonywaniiia przyjętych na 
siebie przez rząd sowtecki zobowiązań, 
Rzą/d polski zrzeka się prawa azylu w sto
sunku do 14-u niemiłych Rosji osobistości, 
przebywających dotychczas w Polsce.

Układ taki stanowiłby wręcz niesły- 
chamą kapitulację przed nie opar tymi na 
żadnym precedensie międzynarodowym 
żądaniami p. Karachana, powadziłby do 
'wtrącaniu się przedstawicieli mocarstw ob
cych db spraiw weiwnętrznych państwa1 pol
skiego, co wywołać musi uzasadnione pre
tensje i stanowczy sprzeciw we wszystkich 
kołach opimji publicznej.

Jeżeli istotni© pewni cudzoziemcy pro
wadzili n® terytorjum Polski działalność 
zbrojną przeciwko rządowi rosyjskiemu, 
Rząd polski ma dosyć środków, by położyć 
kres poczynaniom tego rodzaju. Niemu je
dnakże żadnego argumentu, któryby u- 
sprawiedliiwiał zgodę Rządlu polskiego n® 
rozstrzyganie przez p. Karachana, kto mo
że w Polsce przebywać, a kto ma być wy- 
dulony.

Wobec powyższego, podpisani, za
strzegając się'„ że nie obchodzą ich w tej 
chwili, ani narodowość, ani poglądy poli
tyczni© i społeczne wydalanych z Polski o  
sób, zapytują Pana Ministra Spraiw Zagra
nicznych :

1. Czy układ o treści podanej powy
żej istotnie został zawarty?

2. Jeżeli tak, to na jakiej podhtkwie 
Pan Minister spraw Zagranicznych wyrzekł 
się w'imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
prawa azylu w stosunku db pewnej kate- 
gorjli cudzoziemców, przebywających w 
PJftsce?

'Warszawa, din. 11 października 1921 r-

E r c n f i a  p s l I S j c a u s ,
W połowi© października m a  siię bdlbyifi 

konierenicia czterech państw  bałtyckich: Li
twy, Łotwy. Estonii i  Fwilandji —  z Rosją w 
spraw ie podziału "mpctrfu db  Rosji. Pbłsika w 
konferencji tej u d ea łu  inii© weźmie, n ie  posia
da  bowiem .portu tranaytowiegio. Komfereincja 
ta  pozbaiwlona jest chairakiteru poliitycznega, 
ma charakter wyłącziaie informacyjnio-iaprawio- 
zd>aniTOzy..

***
Wiceminister Spraw Zagir. p. Dąbski x t 

trzymał z Chirystynji od maczeiLniego eredakto- 
rn ^AKenpiositiu" p. Froeiis. Froislatid telegraan 
treści oaaEltępująoej:

W.róc łem  w łaśnie (do Nonwbgji po podró
ży nadzwyczaj zajmująca] dlo Polski i zależy 
mi na tern1, aby ztetyć Panu, p. m inistrze, 
waiaz z wyrazam i poważania. naigorętEze po
dziękowanie za starania i uprzejmość, bkiaza-

n«  W ag o m  z  Noinwegjir i m nie podczas n : eza- 
poimni-anych naszych odwiedrzin w jiegio kraju.

** *
D ziennikarze rum uńscy, po pow rocie swyem 

z G dańska, przybyli wczoraj o godz. 8 do W ar
szawy. O goidlz. 5-ej by li podejlmioiwainii oitóiai- 
dem  przez Syndykat dziennikarzy.

S p r w j  Ś l ą s k a .
DECYZJA — W ŚRODĘ.

Paryż, 10 paźdzpeirtnKka. IPA.T. (llaw as).
W W a c h  'cftiicjakiytch pmziyipiuistaciziaaą, że d!eic.yr 
zja Liijgń Narodów w  spirawiiie Góamego Sląsii:a 
będiziię znialną w środę wiiieclzdtr-

SPRAW A ŚLĄSKA W RADZIE LIG I.
Genewo, 10 paźdtz^emdlkia. P A .T . (Od' spe- 

Cjadineigo kiorê |p|a^^̂ dlelnlta,). M)cizoriaj p a  raiz 
iplenwiszy spraw a gónnoiśliąistoa ro^paitirywana 
była przez lR'adlę Ligi in  cor,par®. Posiedzenie 
trw ało k ilka igjddizlin. Obrady iRadjy pooastaiją 
w dal'azym ciągu śctiśLe poufnie, tak  i& dloitycih- 
czas n iem a żadnej dojkladnej .i pewnej iwiiado- 
'incścii w  siplnaiwliie f a j i  gnainjiicizinieijl, k tó rą  Rajda 
Ligii m a aapMponiqwac Raldfelib Na|iiwyiż!3Ee|j. 
Nie mirniej1 piizelio dlctwćaiduiję epę ze źróidua alb- 
scdufcnie wiaiiygioidiiicigoi, że Riada Ligjii zidiacydlo- 
wała islię outaltyclziaHę na 'poldizimil izaglęblra pnziei- 
.myia!)awleig((>. Ositaitufe olbrady 'Radły doSyczyłly 
głów nie ąpraw y piiBędlsilęwizliięcdia śnodków e- 
kcmoirmtazmyklh, aletdbędlnych djla zaibee|pii'eciz}e(- 
nfia blwriesów ekiqnomiiiczinyich G ś lą sk a  w  
pierwisizyim obreisiie po  didkctnalnliu podMajlu. 
Wysuwany jietyt pirtqjjeik't utwicmzieindia ma cizas o- 
kreiau porzejiścćioiwego), t. j. ma ipewpą dltctść ła t 
specfjaliaelj kOiniii'sijii, (kitónejby piowlieuraono a|dimi- 
aitifirację ekojnoimiictzną i  łedbniicEną ©bu raęścii 
zaigłęMa ,pnzeimyslło.wega, pnzyiziiianyich iBoteiae 
i  Mieim'ctcim. Istlnfienrie ite[j korni sj/ii nii/e imiojglobyi 
w  żadlnym rażib wfpSjyinąć na  diakianainjii© poflfr 
tycizloiego p/o/ctoi'ahi G. Śląska. ObiazaiiTyi pinzyt 
znane (Poiboe i  Nieimeoan będlą mieawtocznie od- 
dajne pod wtadżę olbu pańsltiwi Sfery abiMŻome 
do Lf'igf. Narodów zaipotmmaijlą m  Radia1 iwy»u- 
wiająic pro jek t utwoinaeraa ,plotd)olb(nie(j Iklorailsiii 
itymczasoiwej uważa, iż n ie  prakroczy komipe- 
feujcijii', udirdieflicmej je j przez 'Radę 'Najwyższą ii 
że mli© marusay w tein sposób traM atu wensal- 
skteigo. R ada Iilgi laptoidmiewa ąię, że będzfle 
mienia p|o aatotwttemlilu spraw y, pnziasilaó ipsta- 
tecziną topitoję piraeiwOdlniiicząicieffliu Riadfen Naj
wyższej, być może już w e wlboiuak.- Nefiioimliaslt 
trudna Jest jeszcze piteewiMiziieó, Me(dy propa- 
noiwaina deicyżja Kaldjy iziosit amfie podana (dj0 pu- 
bliicranej iw(iad|c|moiści.

LIN JA  GRANICZNA.
Paryż, 11 paźdzaleinnilkau 0P.A.T. (Eavaa);. 

Spraw a gortno'Sl^slka kitórej moawfiązianfiJe ma 
rjiasitąpić lada obn'ldai, aajmiyjje wiiofte mlie|jlsioa 

. rua łam ach dlztelnlriiitkóiw'. Chctdiiaź zachowatna 
jest najwięksiza d^tslorocj® w Eprawfib raporttiu 
Rady Lljgi N a r o d ź ,  k|oires|p|c|nidietnt gemiewslkii 
„Febilt Jkiiuniiiail,taf‘ dlotwaiadnile się, że f a j a  gra- 
nirazina, jaSsaj m a wyianaiozyć R ada w  pioWyż- 
eizym rapardii© będfcźie praeicbicidbiła ima ziachóld 
od BylSamli'a i  Huty Krótewislkjiięi.

A'skemazy ośwlilaldiczył tem u isaimemu iko- 
respondomUowit, oo 'następuje: „Oczekuję ,z zau- 
fani-ean ■wyroku LSlgji N*roldówv gdyż 'jestem 
przekbmateLy, ż© R ada, w  M órej zawaidbją lu
dzi©, ma jący taką  powiagę, jak Bourgeo is i  B al
four, mioże wydać tylkó wyiMc spra/wtedliwy**.

ROZSTRZYGNIĘCIE NIEPOMYŚLNE DLA
NIEMIEC.

W iedeń, 10 paźfdżieimliika. P.A.T. „Kem© 
F re ie  P resse" dbnosi z Berlina, ć© Wiiith w  rai- 
zie mtepoimyślmej decyzji w  spraiwie G. Śląska
ma usltcprlć wiraiz z całym gaib laietem. W'adiiug 
iuformiacfli tego dfaieinmlka iKiizisliirzylgnięcfie ma 
być ntepoanyśiline lilia Nie/mfec. Mfiędlzy Angil)ją 
a Framicrą mia5lo pirttyjlść do źbdjilżeiila w  ^p(rawie 
G. Śląska.

MEM0RJALY POLSKIE.
Genewa, 11 października. (PA T.). Od

specjalnego korespondenta. P rzesłuchi'Wania 
delegatów  łudńoźci górnośląskiej żaikońcizyłb 
się w ubieg łą  sobotę. W ostrtn ich  dniach sw e
go piobytu w  G enew ie defxegiaici liudńośei piod- 
skicj przedłożyli Liidze szereg miemioirjałów, 
zbijających tw ierdzenia delegatów  i  oirganizia- 
cji n iem ieckich n a  Górnym Śląsku.

DELEGACJE POLSKIE W GENEWIE.
Genewa, 10 października. (1PAT.). OJ

specjałnjego ktotresp. „Jowrmai d e  Geueve" o- 
głaBza dziś w .vwhd swego współ'praic!oiwn:ika 
z polskinii delegatem i górnośLąsIkiimii. W spół
pracow nik „JoU m ato" zazmiaicza, że był u d e 
rzany jednom yślnością i sz-nzerością, z jakią 
delegaci polscy wyrazili sw e pragnieniie p rzy
łączenia do Polski je j darwnydi iprowiincfi t  G. 
Śląska. Delegaci polscy rowwoirMili; s ię  mad mie- 
ziliczonemi krzywdaimii w dziedlzimie życia' n a 
rodowego, spoleozinega, dkonomfanegio i ikull- 
turałnego, których d oznaw łai łudniość polska 
na G. Śląsku i k tó re  dziś jeszcze grojjaj©] w 
razie pow rotu panow ania Niemców. Jedynie 
uwodnieni© (ludu polskiego na1 G. Śląsku b ę 
dzie mogło, w laniem  delegatów , zapew nó  tam  
nopmialną p racę  w kopalndach. / 

AGITACJA NIEMIECKA.
Gonowa, 10 października. (BAT.). Od 

spebj-; "nego koresip. Niemcy, pragnąc wywrzeć 
nacilsik n>a Ligę Narodów, iro.zwfiirjęili ostatnim i 
dn iam i w  Genewi© gorączScoiwą działalność. 
Oprócz delegatów , których uaiziwiiiskla wyimię- 
nililśmy ostatniio, przybyło jeszcz© do  Genewy- 
w ubiegłym  tyurodni.u szereg osobistości n ie 

mieckich. Ogółem przybyło do  Genewy 15-tu 
Niemców, m iędzy n im i trzech posłów  do R ekh- 
st1' gu  i  jeden  poseł do p rusk iego  Landtagu.

l i i i s i i i a  sflo isiB -iilio iśie
(Poldhu, 10 paźdiz ©nmika'. (PAT.). Dziś 

rano  przy Do'Wining S tree t rozpoczęła się kon
ferencja z ■sinfeinistami w  sprawne irl-nda- 
kiiej.

s i i i  s  flig iii
Londyn, io  października, (PA T.). Havas.

T ragoize, zajęci n a  targu  .w Covent Garden* 
rozpoczęli s tra jk  n a  znak p ro testu  przeciwko 
zHimiiejjszeaiiiu wrynagro<lzenda. Istniej© obawa, 
że dlo stra jku  prayląiczą się  wyl adiuicikoiwi, za
jęci w składaich 'okirębowyich.

l i i i K s i  telsiraliozne.
*- Komunikat grecki donosi, ie  ■wielka 'bitwa, 

rozpoczęta dn-a 80.IX w ofcoMioy Atium Karahiasar 
skończyła się zwycięstwem Greków.

— Wczoraj odbyło się w Wiibie uroczysta o- 
twarci© roku akademickiego.

— D© Valera ogłosił proklamację db narodu, 
w której wyraża głęboki© pragnienie szczęśliwego 
zakończenia konferencji, odbywającej się w Londy
nie. i

— Na posiedzeniu W. C. I. K. Kalinin, oznaj
mił, i© ilość głodujących dosięga 25 mil jonów.

— W Tokio utworzono związek, który ma o* 
celu zwalczanie rasy białej na wschodzi,©.

IMW a a i i t t
Przy Związku pracowników miejslkildh w Pol

sce powstała świeżo Sekcja fachowa. Sekcja ta ima 
za zadanie obronę żywothycb spraw fachowców. 
W czasach przedwojennych fachowcy, zatnudmiefti 
■w instytucjsoh miejskich, dhoć płatni gorzej, niż w 
przedsiębiorstwach prywatnych, toieli jednak wa
runki ziaoiśniejsz® i wynagrodzeaie ich było wy*, 
sza, niż robotników niefachowych. Dzii wynagro
dzenia jednych i  drugich są prawi© jednakowi®. 
Stało się to na skutek niewłaściwego określenia 
etatów przez Magistrat warszawski.

Przed wojną otrzymywali: a) robod.iicy pie#». 
cihowi do 40 rb. miesięcznie Ibez mieszkanią i  ży* 
cła (tak zwana pomoc fachowa); W) fachowcy-rwr 
nzieślnicy do 100 Tb. (miesięczni©, ora® mięsakami©, 
opał i światło.

Magistrat m, Warszawy przy regulowaniu ©fa
tów w listopadzie 1918 roku ni© wziął pod' uwagę 
powyższej różnicy płac i ustali! stawki dla fachow
ców, narów ml ® ndefachowcaimi 1 służbą szpitalną 
salo wą, ustalając od 450 do 750 ink. miesi ęesjała, 
©o dotychczas stanowi! pensję zasadmi-aą i sltjży ja
ko podstawa do określenia innych dodatków, jiaik 
rodzinny, wyrównawczy, drożyźiiamy etc.

Choąc mieć persoitieJ wykwaKfilrowamy, należy 
zabezpieczyć egzystencję faichowićów, dać' im motż- 
rnoóć dlcikszitattoanta kię, lunoaimiawcić uałieżydle ich 
płaco. .

Obecni® rzecz się ma ibawuej. Rfagifafrat ros- 
kSiasyfikował ewodch pracowników ma 53 (1) kat©- 
gorje, lecz żadna z nich ni© 'jest wymugradteaua od
powiednio do wiedzy fachowej £ edoitnaści skut
kiem czego ludzie zdo-łniejsri szułcają pracy gdzie
indziej, popiafciojszej, pozostiają zaś 'miernoty, łMfb 
też ludtsie bez kwaliifikacji. To też nic dzawnego, 
iż inwentarz nieruchomy instytucji, jęk filtrów, ka
nalizacji, st. przepompowań podupada, teim więcej, 
że jest niszciŁony parjodyczni© przeo S. S. S. (np. 
filtiry, 1Wsim|wiar© eitc.). iPodicIbni© dztete siię w seJkioŁ- 
ni«Lwie, gdzi® — zwłaszcza w ezkołach rzeimieiślnli- 
czych, które mają na cełiu przyspasaibiiainiL© fachom 
ców — przyjmuj© *ię cubstalunfci odi łamdeciaray ■ 
ul. Baigiao, uicramóiw ipędalć sćę robioitą .agdycirwipo- 
śpiieclH.f 'UB7jltc|di7ją cośkolwiek. i??k Ibwry, piinrkf, 
wówczas pociąga się do odpawiedzlałnoścd rodzi
ców, każąc im płacić za szkodę. Dziwna rzecz, ż© 
instruktorzy tych robót za protesty przeciw takie
mu tandecaanstwu. bywają usuwani, natomiast pa
nowie z zarządu srkoitaego są nietykałnii i  czerpią 
zyisfldi dfia mdiąjct? Wteseenii. ntedlbejąia, jaioy'Eaichioiwcy 
wyljią z ŻBlkiicłi uiamićłw i  W:l sćlęi .wrtopi-yegę wrned- 
stawiafi będzie odbudowa przamyslu. Popierają zaś 
lę rebate panicrvfie e iMwg-'lsLrajOu, DradwŁewcy, Ho*- 
trowscy i  Turowicze.

Rrzamileśtaiiciy mi'ef'sty. pragnąc oldibuldloiwy łem- 
jm, żądają szkół dla fachowego kształcenia się, 8 
nie takich jedmak, jakie stwairna Magistrat.

!W tą^RTliach swoich, ztoromydh 5 fflpoa, doma
gali się poprawienia bytu f warunłóów -pracy. Żą
dania te do dziś jedmoik ni© są Erealfooiwaune. Ma
gistrat woli usuwać ntcwtygorfhydfr, padlukować p©r- 
<nouo). imoit.etm sad oiddanzać prawialdizietiil? .robót 
przedsiębiorcom, wówezrg, gdy sitaimii mfejscowe- 
m,i i  wyfewalifikowainemi wyk:oin8Jni© tekowych o 
wici taniej by się kalkulowało. Że się tuk dzieje, 
to nito dbflwnFigo,, gdyż lowynm (pniaedsflęlWfciWMTiiś są 
przeważuć© pamowi© z rarządti miasta, lub ich ku- 
zymlil. iżlk nip. finnwi Dirzeiwdedka i iinnl

{Pracowników, którzy pracują w instytucji .po 
30—40 lał, usuwa się, jako niedołężnych, dlaj© ian 
Mę ©Tneryfuirę, ma którą czekają po 4 do 5 miesię- 
cy, a jak otrzymają, to ni© więcej, jalk 2 dio 3 ty
sięcy, co nazywa eię „zalfcinką", której resztę mie 
wiadomo kto m« plaoić.

Gh-cąc zipobied® komiptetaef minie przeddEę- 
bicirstw i instytucji miejskich, należy odpowiednio 
wyirifizraidtoać fadhoiwlców: mależy ich oldpowtiieldtaftł 
kwalifikować i tem mogłaby się zająć specjalna 
komisja, składająca się e praedstawicielsliwa rze
mieślników mteFikich i  stowir,Tzysz?ń 'eobnicznyah.

W innym wypadiku ludtoość miasta będzie po
nosić koszty bezowocnych eksperymentów pauów 3 
SoTz^du miast flj.
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Członkowie Zrzeszeń Nauczycielskich,
posiadający miejskie karty opalowe realizować je mogą jednorazowo w Wydziale Zaopatrywania 
Miasta — w miarą dowozu węgla.

Zapisy na podstawie poświadczenia karty opalowej przez organizacje nauczycielskie przyj
muje Sekretarjat W. Z. — Kredytowa 2.

Karty realizowane będą stopniowo — bez zobowiązania co do terminu i gatunku węgla.

B i l l  1
podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komi
sji Rozjemczej z dnia 21 stycznia r.b., zgodnie z Ustawą z dnia 15 iiffca 
1920 roku (Dziennik Ustaw Mr. 79 poz. 466), ceny za prąd elektryczny, 
zużywany w  p a ź d z i e r n i k u  r.b., (a więc w rachunkach, które bądą 
wystawione w listopadzie r.b.) ustalone zostały jak następuję:

Cena za 1 kwg. do oświetlenia Mk. 161.50
„ „ 1 „ „ motorów » „ 76.70

U w aga. Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie 
koncesyjnej rabaty (od 2'/2 do 40%).

Stała opłata od zgłoszonej mocy:

do */* kw. Mk. 205.70 miesięcznie do 10 kw. Mk. 1415.10 miesięcznie
,. 874.60 „ 15 „ „ ,1 8 9 4 .-
„  562.10 „  „ 20 „  „  2830.30
„ 749.20 „  „  25 „  „ 4162.20
.. 957.30 „ „ 30 „ „ 4744.90

V,

b e k  ro b s im ez jj.
lip  partii.

W niedsielę, dn. 16 paMzaerntka r. b. 
l» god®. 11 rano w iseli kino JPalaee“ fi dbę- 
dzie się poranek dysknsyfay n. t  „ZjftBił 
katolicki a ofensywa reakcji11. Referat wy
głosi toiw. poseł Czapiński ..Rzym ozy Pol
ska? Przygotowania do konkordata. Saskola 
(świieńka polska ozy wyznaniowa rzymska ? 
Etyka chrześcijańska, jaiko płaszczyk poli
tyczny. - Treść polityczna agitacji katolic
kiej1'. Bilety nabywać można w' srekretar 
rjaciic O. K. R. (Al. Jerozslilmskie 6) od g. 
10—2 i od 5—7 aim  w Księgarni Roiboint- 
eaej (Wspólna 17).

ODCZYT.
W ram-artek. dnia 13 paźdzlerniika o g. 

7 wierz, w lokalu dzielnicy Jerozolimskiej 
P. P. S. przy ulicy Chłodnej 41 ttowairzysa 
poseł Barlicki wygłosi odczyt „0 obecnej 
sytuacji polity t-żnej-1. Wstęp wolny dla 
członków partji oraz ^^prowadzonych garści.

TOWARZYSZE,
WYBORY SIĘ ZBLIŻAJĄ!

Wzywa się wszystkie komitety partyj
ne, aby na' wszystkich zebraniach urządza
ły składki' na rzecz funduszu wyborczego 
Warszawskiej organizacji P. P. S. Towa
rzysze, pamiętajcie, że burżuazja zwyetięża 
przy -wyborach swym funduszem wybor
czym. Zebrane składki należy przelewać 
do Sekretarjatu O. K. R.

Okr. Kom. Rob. P. P. S.
Warsnabcski Robotniczy Fundusz Y/yhor-

«*y. Y/obec zbliżających eię wyborów do Sej
mu i Rady Miejskiej Egzekutywa OJKił. wzy
wa towarzyszów partyjnych, robotników i sym
patyków ‘P. P. S., Związki Zawodowo, Koope
ratywy wytwórcze i apożyiwtcize do wnciszetiia 
składek cua Warszawski fundusz wyborczy. 
Fn-ndiusai tesa użyty będzie wyłąizn-to na cele 
wyborczo. Składki wnosić należy na ręce 
efcEdbnirakii fu-adiuswi tow. Stefanjt 'Gtfeczyń- 
skiej w sekretarjaKe OKiR. (Al. Jerozolmskie 
6) «f godziny jo—2 i cd 6—7, lub też na 
rachunek tbaetżąey Nr. 40a, W Banku Ludowy® 
Marsznłkowsika 99.

Komunikat (>kr. Kom. R°b. dn wszystkich 
Komitetów dzielnicowych. Okr. Kem. Riciboilli. 
pno*i wszystkie <Ł®elnk« partyjne, aby prae- 
•tiaegały uwia-wae poniższego podaraSm pracy, 
MStalori'egio przez egzctkiuilyiwę. PonedSraffeik — 
sebranla dzieląc i wytdizialy partyjne. Wtoreik
— zebrania dztelmaictowe. śródk — P«dedteenia
Okr. Kom. Rob., ^ •Koarteneatoj© ni edizydceln., 
posiedlzenta wazseldch naszych frakcji padyj- 

Czwartek — Rada tM ejska. iPliątok — 
zebran. il d&iekivccw'©. Sobota — odczyty cea- 
fcraikae, j s-zfeoly- Nioidziela — wiece.

Bgzefcuitywa, OKR. pips, wzywa kom itety 
dzielaicowe,’ by ddlemowtcły de lokalu OKR. 
o® god-z. 7 wlecz, dziś po 5 organizatorów m i
licji.

Kolo szewców j komaszmikdw. Dziś o yedz. fl 
w fotelu dzielnicy jOTOBottmaktoj (Chłodna 41) 
c<łbijGs.e pesiedzenio koła szewców i fcumasan.

I*r.i»inicai pTa,u  DiiB o godz. 6 w lokato OKR. 
<A|- 6) odbędzie srę konf renoja Ko
m izm  dzielnicy Praskiej a E.ęaeikutym-g OKR.

R o ln ica  Woia-Czyste. Dziś o godz. 8U  w lo- 
OICR (Al Jerozolimskie 6) odbędzie eię kon- 

roiicja Komitetu dzifJulcy Wola-Czyste - Egze
kutywą OKR.

ń&iolaicn Rraj^a j uiro o godz, 7 w lokato

dzielnicy (Bruków© 29) odbędzie się ogólne zebra
nie całofflków dziełu toy.

Dzieło.ra JerrzołimSla. Jutro o godz. 7 w lo
kato dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się posiedze
nie komitetu.

Tramwajowa erg. PPS. .Twłro o godz. 7 W lo
kata OKR. (Al. JcroBolimride 6) odbędzie się po
siedzenie komitetu, oraz o godz. 7J4 ogólne zebra- 

i nie csłouków tramwajowej org. PPS.

!E PC a s  C is o w y c h *
Wyniki wyborów do Kasy Chorych Zagłębia 

Dąbrowskiego.
(Telef. z Sossioiwca).

Przy wyfoorach do Kasy Charyich w Zar 
głębiu Dąbr. na 65.141 uprawnionych do gło- 

i sawaaiia — głosowało ogółom 27.803.
Na listę Nr. 1 (Zjednoczifinaa Z^w. Polis.) 

padło 3.586 głosów, oirzyrniujac 8 imandlaitów 
do K sy CiiOryah; na listę Nr. 2 („Cserwio- 
npch“ Zw. Z&w.) — 15.923 gtłosy z 87-a man- 
dlatEimi; na listę Nr. 3 (Cłtrześcijańska Demo 
łnrac-jai) — 868 'głosów, na które nie (pirzypcidl 

; żaden mandt.t; lista Nr. 4 (^raocuwnijków 
Przemysłowo - Handitowydh" — urzędnikc»w) 
otrzyinsafa 1720 głosów, t. j. 3 m-Hriaty; lista 
Nr. 5 (Kfewwyeh Zw. Zsrw.) — 5.553 guotsy, 
f. j. 12 mandatów.

Uu.L©waźnioaw> 673 głosy.

W yniki wyborów do Kasy Chorych
, w Wieliczce

W kurji rchoinicuoj PfPS. ottrzyniaijia */» gJo- 
sów, Ch.-D. y*. W ikurji praood-Eiwców PPS. 
X i Gh.-D. •— ?4.

Piezuiltoty pawyfiscre odnoszą się Jedyniio 
do Kasy Choryeh miaisito Wlplitóki, nie oibejj- 
mujiąc salin. Robotnicy saHiń: mają oddzielną 
Kasę ChorjToh.

I s l  n mi
3 *

K* Zw. rcb. mfejskich. Ogólne tebranie ©dola-
feów selDcji fsbcho'tvoj Ztoążlni pracowników miej
skich odbędzie się jutro- o gode. 6 wiecz. w takuta 
Zwiiiijaku (Al. -Jerozol. C). 'Wszyscy ccioukowie pro- 
szsai są o pusituaimo przybycie.

Toworzis2 Sztoki BfiuFsfej (sili. mlmM
C a a trz o n y  ś w . S akrasnrren tam l| u o 
d tsiu ich  < c S ^ ik ic b c ie r p ie n ia c h  z m a r ł  

d . 9.K 1321 r . |  p r z e ż u w s z y  la* 3 , ',

Pogrążeni w głębokim smutku: 
żona, dzieci i rodzina, zapraszają 
krewnych, znajomych i kolegów zmar
łego na wyprowadzenie zwłok z domu 
(Tamka 23) w środę, d. 12 b m . o g .  
2-ej pop. na cmentarz Brudnowski

u m a

Z powodu śmierci

i  r ijl HBIB?
wyrażamy szczere współczucie tow. 
Cesi i pozostałej rodzinie

. A nka F r e n t l i w n a ,  R ó s ia  E ą s ts l -  
nćwn.-,, Eilxia Gestlównai 89. 

D a jc h e s  i J a r z y  AlSyn«lx
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stycznej. W sobotę d n ia  15.V 21 r. o gadu. 8 
wtocz, w lokalu „Gospody -Reiboto-iczoj*1 (Ba
gatela 12a) odibędteie się kenfwreueja' na te
mat: „Dr»gi twórczości socjalistycsnej“.

iWatęp 'wioLny.

Z p r o w m c il
Skarżysko

(KcreąpBssdiesKSja, wfeana)
żłbranie obwodowej* kornifcetn wyb*rc*eg(X — 
Wie* sprawosdawciy tow. postr. Malinowskiego.— 
Kompromitacja k*l«j«r*y - komunistów.—Protest 
» powodu samachów na 8-io jodauier dńed pracy.

W aSeidB5elę, 9 pefidsffiornifca odbyło »lę w Skar
żysku posdadfcenle Obwodlowegio Komitoto Wybor
czego RaJdjounria, Skarżyska 1 Kieła Na postedssoiniu 
tam roepataisocuo cały eeereg spraiw, zm’i^zanjxh z  
przysEtemi wylboraimi do S«4m« » przyjęto saareg 
uetowaii, doilyciŁftcycJi orgc^miitaicp prae/i-v.yiboraz«j. 
Zanaajlctmiiioiao »ię pmzytom jjo statystyką pogwesed- 
E,jch iwybosóiw, co referował to>w. Zaironuba i awró-
0000 sillnóe u»wagę aa kwestię propagandy, praod- 
stnwibną w retora ci* tow. rdttfimwwfólkipgo.

Ktorzystatąp a óbeowćci ®owt Małiiiowikłcgo ł 
Zarcimlby, mietjsoolwa ©rgmniziaflja dwo’aia do calić 
.,Sckoto“ wiieo 1-obotnilcz.y, aa  (który przybył© olcoto 
500 iróbotn&ów, sBcaejęćłiapeji icolejarzy. Byio rów
nica wJeta kobdiet.

Pierwszy ref ero wW! tow. peset MaUitnowistói, 
Kiając spraiwiozsteru* z sytuacji cibacsnej, pofiucireóla- 
jąc i  ccrawiisijąc aBraegótlowo ap-nawę dbeonego kry
zysu gofipadai’CBCJpo. eatpnowiajaizenia wofeiego han
dlu 'i ctorae; bandewj saatojąccj drożyzny. IWywody 
raferecvta przyjimowaCi sgremadaeiii u gosręoem u- 
jmniiesra. RecooSucsa aJożona w tej sprawa* praez 
posISa Maflinows&iego ooostała pieyij^ta jedaqg-ossaia
1 bnami jak następuje: •

„Zebrani na wfeou posta .MafllnoWTskiiegjo żą- 
dsiją:

1) sefeiweslizU ztamKoptodólw w oefu tcslbefflpfiei. 
caeoia deputatów dla robom ików, praoująicyoh w 
ptTOmyśta. rreflnfośfe i  hwndta onaa dla pr&oovmi- 
ków państwowych;

2) zanik mięcia grńntcy i iwatraymatóa wyrwo- 
zu atemiop*'tedt»w aż do zupetn-ego zabcaęife(szenl& 
w żyiwinioói mas prawu ląeyeh;

8) eJaprzestania faworyzowania pasikastzy, w- 
ppawtoaąiytrti ćtohwę żywcoóo-dwią — źądaimy ®u- 
T«w\vcih kas JJa nich;

4) domagamy się adecydic/wanych środków e*- 
radctayf'li w «.liu wstazgtannóa spadku iwaiuty fauny 
iri) polfkiej, iktóiy to sipafdek nie ppjw&I* rstotai- 
ketm na nstaieinife wyjdiat&ów cOckieiaiych a jeat 
prayiiSyną slraipków"*.

W kosicui eiwcgo praamówietbis! tow. MiknowsJlri 
dotlcnąff jednctj z slkbuailuyeh spraw (miejsoowych, 
a nfenowaicto: ztdianzyto się w Sterayiaku, m  po o- 
statnpm sttrauku 'Łfciejawyni, wywołanym na ovęi!e 
Radcimefnim -przez kamiurtoiów 3 po idmiycŁ nu 
skwtok 'tego aresztowaniacib, ketteća-rza e ocŁiesi.rą 
spotjiiioiK emdieclktoh posłów, tych ssanych, któray 
wpetawadiaili jnifiaryzaoję kolei Tom Malinowski 
lesawflai z sobą diwa takty — ptodjdawanie etę agi
tacji toinramastycanęj 3 witanie poteflów endiedridi— 
czyń to nie jest świadectwo upadku ówiadistniscśca 
i zupetaej btonioSoi robotrarlków kolejowyicih? — 
pytaB. Traefoa eSę—nveywa! adbrainydi—otroesnąd 
7. tej nfemlciey, proca toriirtstmić warc(hrf.?(!wx> i pod
szepty do <M«fl»rtta 'Wbrew organizacji wewodowęj, 
trzeba prowadtaió walkę z reakcją pod sztaimdBirooi 
sodidliBimj. NiiPdhalj to adarMflBrite przyczyni aćę dio 
otwacrdSa oceu ślepych 3 przeibiAkenaa się tdo ozytwi 
znękanych.

Na tymże wiecu to;W. Zaremba refeatoiwal wpra
wę zainTcjohu m  8-to gioiciaćnny dzień pwacy. Resek
cja (polaka uderza w klasę iPbofrnieaą. RrcCet&rjat 
irji-jai •sOe tircańć i  chnxu ślę jeśli pokona irawnętoB> 
no iioaibkie.

SSabcść pitóSetarljaita wypływ® a drwódi ćróóet:
7. pdasioflnegio gsmgrenawania proi'Ctorjstn’ przez boir- 
A>ad.;ę perzy pcimiory rihiadeckifch 3 eąpearewskidh or- 

paaiiaacjś ż 2 dłemsgcłgjS koimiis-iiatyasneij, nlsKizą-cef 
zwartość ż śwtodomaśó Mobcktaicffią. WismiocuiicsiSe 
ojganifeacj! zalwori owych, polityeanyrh i  epóSdzie;!- 
ezydh — oto gwarsact> od|parc» eamcchów burfcia- 
«ji

W 0 stakoetiS)jc ewych -wywodów tom Zsirem- 
ba (praet®ożyI readucję, która dostała jeriiacgloónie 
prayjęta.
Profest wobec tamaehu na 8-io g*d*. dzień pracy.

„Zebrani am iwlejcu dm 9 padMeroilce 1921 n.
sówieaóżają, ż® ldasy posfadajjąoe usitaią Ograni- 
ceyć pralw* roibólnitow i zepchnąć {w^ietarjat w 
otchłań nędzy i nćewoHi Płsay p. 'ISohelakicęo, 
imtorsające do zniesienia jodniej a saahwaSffltileJgKycili 
zdiobyteny Tnohu robotnitoegci, jaką jest prawo 8-io 
p>d!s. dinia ipracy, jest przejawem rejwoftrcyjnych 
dążeń buTżuatzjŁ Ydolbce pornyżMego BeObcrwni etwter. 
<lK3'.’ą, iż kom?ee«nym j-eet jak nKjnvdile-łaz» mamoc- 
nieaie eodSdanmońci proŁełBrjatu i Bgodine odparci* 
zamachów burtbazji. Klasa roliotniroa aózmntejąo 
ważność ustawy o 8-do gadu. dniu nobocayru, steni© 
w jejj obronie i mi© Kiiojputoi do Bni-etieola jejj eni 
praca p. MichaMriógio, ani innego agenta huzśuazjk

Pcdafki w ci*rwcn. JJliaistwrjum sksrbn ikwmiu-
aifcoj©: Daniny pubEezne przyniesły nr b. Króte- 
stwto Polskiem i Madpotsce w caerwcu ir. b. ra
sem kwotę 3.1062/i» naganów, w tein podatki 
beopońc-erinto dssly SS7*jl0 .uiEjenów, ippdatfci po- 
śrejdrnd© SDO/t0 miSjioDów, uicnopol© <l_SQ5,j/1, mili 
t& 2<MJ/i» miij. f opięty (tóeżytośc?) 437“/1# aZilj.i7i|i

B ill,

Z ic ie  C D sp o d a r c z s .
Notowania giełdy warszawskiej.

MankH niom. 42.75.
Dolary Si. Zjeld*. 5000 — 5125 — 5100.
Wzbroniony wywóz. Główny urząd tpcsyiwoeu 

i iwywoBu iwrwfi&doimi! tomory oeflne, że .wyrnóz «a- 
granfeę konfeaytoy zostat nrobapiailoratt

towar
amerykański

szkockie I 
norweskie

Poleca:

S Ł O N IN Ę  )
S M A L E C  )
Ś L E D Z IE
K A K A O  (ang ie lsk ie)

O V F I T t 1 ncrwes'fai t ł l j j  solono-suszoną

S A R D Y N K I p o r tu g a lsk ie

K O N S E R W Y  ^ s S S f f S S S i
P O L .  T O W .

„ D O S T A W A ”
W a r s z a w a ,  W i e r z b o w a  8 .

telef. 172-25 i 243-40.
Z własnych składów A  miejscu.

f u s i i  łotswloz
b. student Politechniki Kijowskiej poszu
kuje swoich krewnych i przyjaciół. Adres 
 w Administracji „Robotnika".

P o c z ą w s z y  o d  p ią tk u  d . 14 b. m .

„ŁAŹNIA C E N T R A L N A "
Warszawa, Krak. Przedm. 16J18 tel. 40-54 l 83-40.
OTWARTA h~dzie CO NOC
nie wyłączając niedziel I świąt od g. 10 i pół w. 

do 6 i pól rano, wyłącznie dia mężczyzn.

~  WARSZAWSKI
Ejr. St MroszKowsKf.

Dziś, 8 w. 14 A ira k e y j  14^ wszechświatowych 
z udziałem „ L  a t a  j ą w y c h  L u d z i "  Trupy
WORTLEYS rozgłośnej sławy. Tresura koni i resz. 

progr.
— — i MII— — W

Efssj czyfelBMw.
Z ca kuli* Związku chrześcijańshkh rzemieślników.

, Szanowny Redafcloree!
Związek cRrześcijcuśkicb OTtoniieśliniJnSw rw War- 

stzami© jest b„ bogaty, p^sia-d* swój dom przy ul. 
Miodoweij 14 i swój >wicstiy sfciep dła członków, 
gdzie sprardaje im się rys, mąkę ćyfcnią, oilej, wód
kę poznańrtcą, monoi-olowa, cukier (aż oaiy wa- 
goo.) Md.

, Al® eulder np. dostaje tyliko uprzyw2Iejo(»raiiy 
ctaeciieik. ń  (i. tafia, Gotóry daG 5000 inaziefk po- 
zyOzfeJ na dena. Z  ryiżteim dafeja «Bę nleoo i®, 
piej, bo iiipraywiSa f̂tnYaiiy cpJoneSt dioSteje cat 
ly -worellr, a nte i4->:tzyr\-f^ww«Ky — 6 Łato, bo 
Mfcrłfcta by dfta r.nazy«tfcic2i„„ Tb ealmH ać'ę diri*- 
je i a wódką molaopolową: członek nie upenrywil*. 
jowany diostaui© 1 btaeiię na tni-hsięe, e  cprzynrt- 
lejowaay 3—6 butelek na miesiąc; ha, nawet <ffli 
takich ,,lepszych członków" eprowadaa się spiry
tus, daj® się workami mąkę ild. — podczas, gdy 
Wedalejszy niech się ofbędzi® ssudriem.

I gdzież sprswi&dilri-wość? iWezak podatek wier
ny płacimy wsayscy jsdnaiki i towar speonrarins ®tq 
dla wsaystkścłi członków, dlaczego -więe 'wyróAiiai 
się jedEych, a  po mąconemu toalrtuj® innych?

Członek nie uprrywilej*wany.

Fassk krtfgarsil.
iW dniu 3. t». m. kupiłem -w kiięgarni Aiota 

,.M®t Pijały Tow. 'Polskiej SaWki Stoisawi«niej'‘ H  
ISO mk. Tego s-amego dnie* (widziałem tę eamą 
książ&ę w 'kSL-ęgs-rni Staw. iNaucsycieiB Sakół (WjA- 
azyoh przy ul. Nowy Świat, oraz w iiuaej jeszcze 
księgami przy ul. Mr,TSŁ:'.ikaw«ki?j po 60 mk., ery- 
łi ta  księgarnia Arcta liazy eoMe ze (książkę S rasy 
wdęoeS, niż żarn® kai-ęgaasteł

8. Leśniewski
***

Clicę (podać do wiiAsestoi pubTacaaeg Met n »
stępsjjący:

Drai* t  b. m udafem » ę  do losćęgasinl „Ge
bethner i IV'Clff" przy ultoy Siwakfewdlce^ chc%B 
nabyć 2 ©gacraptarz® 111-cjj częścd „Dzjadów" m  o- 
praceiwaniu W. Borowes©, wydanc-jj prsia (ptowyfteg 
wjantonóeną liranę.

Jalkież byto imcije z.'!*)w<en3a, gdy jwdanio a !  
eenę 240 mik. e« egzctełpluiia, jhodczaa ^ y  praeW 
kilku din.ian.vi aa tę t t « s  k*iążfeę >«dea c Sśolagńw 
uioaJeh zaiptaml iw kaśęyamt Iltrestoka prey iA  Se- 
natoriidioj ty to  144 mto. Wob?e talk enaansejj rói- 
ciey lORążek u „Gebłdhnora i Wotffa" ołe Łup^emr, 
poeBafłaitti mutsimirjęt do 'księgami ip. Ł 
nówntoż aa u9. Slanfkt-eiwi.'ca (obok towairaystwn 
,Reklam* Potokc,‘\  gdzie esa 6s ksii^fki połJcoeno ml 
po 144 mik. za kaóćy egaemptem

Dziwu© to zcieto 1 dTaczego tai narnw
książka koszteir© u „Geibeiłrmor* i  WlclISa*' o  prs*- 
EEto 05% drożej nćż Winuych kz; ęparniadh. " ,

8. TiejeekL
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Kronika.
S T A N  P O G O D Y  

(<w*d5ug danych Państw. Knstytatiu MetaotroHof.).
T-wopemtur* nBt'wyaiaaa wynoeia wmorafl vr 

Wmtwrmm  18*5, raalfndtaa» 2«.9.
iPraewidywasiy przebieg pogody w  dniu <M- 

reeęazyzni. W Polsce póSfflGcffliCij zadhrouirfflen.iia, wia
try  x kiarroników raicihicidnScłi, rafieyBoairl iop«id« ne 
południu dość pogodniej ciepło, wiatry z kierun
ków połisdiiiofwyicłł.

Węgiel i drzewo. Obecnie wszystkie ekSaidy 
rwiegdk:* nacpetez-one są iw węgiel i  dto wszystikarh
syieriów dtwuacme ifest drzewo, spiteeldlawtiae ca  
Mi.fwmy toarty cpa0c|wei PiandiewBB luaysikiaąy dla 
Wersza/wy praydtsial zawiera wseysSae gatonki 
węgla, nielktóre skteJdy otrayma^r poąpńfiilsę, fctórą 
potfiffldsucae kart w d&mej daietofley jpewiinai1 jalknaj- 
mybećer wjikupdć, aby motana byCo zacpajtirayć dkSa- 
dy w (grubsze gatunki węgla do TOtaCtnaoji (Mszycb 
Icuponówi, Nteznletatte cid epraedią&y kmpoTio-weij 
Wydział Zaopatrywani*, w miarę doweoa, zsmfo- 
raa ceaidBOfwać tjeidtoara&o-w® oate terty  ctpamwe 
aiiektóryint grupom spcfexnyiai. Narazi* projjakto- 
iwane jest BreaiLiaowtamte kant iprcfesciroin wyuazyieh 
uczeteS i  MHuqyidleihtn *»kól średnich. Zapisy 
jwaytfBSUije Seikrt Hairjalt Wyda. .Zlacpato-yiwania na 

podstawi* pońwtiaideaenia (karty cpalow-ej pseas or- 
fandB3«.ie nawróyicóefefcie.

Deputaty dla pracowników miojsloeh. !Wy- 
dzfei! Zaopeifcnytwaiircia praystępiiąje oib-eenfe do wy
dania pcaoawmdkcim imaetfcfldm BzJLegótgo diepultatu 
za iwitesiiąte luty i cecłrra-ieo. DvTpetety ptetoe wy- 
dewsine będą m  sjktapaoh witeljSlairii na to p m y  
ffl'eawrdoczanw caetrwSciweij to rty  (leputeiawetj do 22 
b m. Deputat n&tadta się: ea miies. cS'oiv\ńeo a 8 
kgir. imąJai paserroei wa :r(k. 479. 1. ipu'Tdk.? fssofli
ftotnsenW) za sak. 31,50, 60 gr. kryształu żółtego 
■a mik. 131 — oraz za luty z 60 gr. ryżu zta mik. 52.

aj) Peatee lekarska d la  ludności. Gpiróca tefca- 
*oy eatiiitamych mtasto ratajami.® (pnzy Wy.-itóte 
Opiełri SlpoŁ Mągfetrału Mcaray dSa utrogidh. Obtfe 
grupy lefkainzy przy Hwatooanóu chorób zakaźnych
i Ł. *W. wppięraaycŁL. odle posiadają ipoimikytoy sdbą 

Jeeu-afiitu, tek, że łeScKK sscitanaa o wy- 
dhccćfe eafcfHŻnydh kilcrwtad.uf,ą lalę ipray- 

padDfloiwo, a większa część chorób jest didtacacma 
i  nćiejuwtMtó w a na. DBa u-sumięcia tych v-ańnjvh il>r»- 
ków Magpatirat pcstamoiwit iiofcainzy dtu ubogich 
preyCejaayć d» Jiefcairzy aanitannych dla wiapóćmej 
precy pod dwoistym aairząidleim Wyriidtełu Zdrowva 
Ptj/bS. PoBinietwiaż luidmioiść oiczamtożnas, nżsnsicttera 
•to kawy chorych jiesjt pcrtbwwiona ipcewpey Wkar- 
•Łwj, BwJasacza w okresach podmiejdeiefe, Wyda. 
ZWnoiwAa ipuibi. Magirtinatu, w ziwiiyzku a tpokfaadleai 
aaiasta a a  główne okręgi sanitarne, opracowyw. 
pnejekt utworzenia iwsiiyiucjii iteCaamy nejonowych, 
których >clbww /̂dkta«m będEi© prtaM’unowanae dhoiryclh 
w apemjatoych aizribdiiie tariaćh; łeceonto chorych w 
fch nueedluuaiach, oraa wai&a a chonobeaitii talteź- 
Beffiof.

Po*i*4f«nie Rady Miejskief ddlbęiiMe silę Jutra, 
t. i- w ławwrtck, dniai 13 psidaaleinndlui o godts. 7-«|j 
wiem. — iw Mii cbrani Rady.

Z Instytutu P*da««giwitego. Zcfięcto a*  spe- 
^rfnflren Jfljr&w pads®oigic«aayim dlSst nBuicizycriWti > e 
MMBatlćnr oaujcwyciel: akfieb, unkrpsiwainych pnaea ML- 
oistoryias l  aa atudjum podagogicznem dito osób, 
■tejęoycii dyptamy ankdi iwyiseyidj — noejpocEyiaaja 
aSę m poGaadoMiiliek. din. 17 paódBtaraJka. ©lifezyuh 
tnfcrniAoJi udoMi fcanodJasija tom  iPedssgf, Plac 
Tiwch Kiroyiy 8.

O p raw . dla Wolnej Wsseeliniey. Duda 4 h. na. 
IVeByderrt Mfcicatrófw ł iMimiater iWysn. Re!, li Ośwta- 
oenńa 'PuibŁ p, PtonJkciwBlki pnzycą; przedistetwilotaU 
■turier.tów Wcinaj Wiazecbin'cy Polsikiaij.

DeileglBci tóeaySS rjJmiot.yiwoiwa®!y m amorja? w 
aprawie równouprawnieni* dyplomów Wolnej 
Wwoohuicy 'Ptl&lctej z dyplomami wyższych uczel
ni (autobwoiwych.

Rneizydmt NEmistxdw. pinzymaćąc w eaaatdŁile 
rfuasnoćć wywodów ddegecji, clbiceał goriawi* ca- 
iąć m ą  apraw ę. v

SskoSa dramaty rana we Lwowie. Wa^tęipffb tiu 
otwRircde eeiccly dramatycznej. DyreCaaję seT^oły 
objąg dr. ItełaskL

Rozstrzygnięcie konkursu, iRa ikonifcuraie po*.
tyekjins, icj^osBenyim pnsjee Sakcrię Lalteiwdk* R  iK.A. 
puhKcnaoiść eabrain* nagrodziła utwór p. t ,  
vlW eiE''. którego eutorem ip. Lewnand Roti-
hwstoi-GkcufcW. Ubwór tea, Jaik i  inne odanacasoniej 
drtJocmieae będią w „Goapodeks .pcetów**.

Komitet pomory jeńcom, tsrz^dzająo w  dtiiu 19, 
17 i 18 b . m. kwestę eewnętrzną i wciwltętrzną ma 
isecz rodaków': jeńców zakładuiliów i whodźcdw
* Roeję uprasea pp. dyrektorów barków, tecto-ów, 
łdaematogra/ów. pp. właścicieli cukierni, restaOTa- 
®ji itp. o łaskawe udzielenie wydatnej pomcvy de- 
legitkom  i delegoiom, jacy zgłoszą się a ce%x>wi*d- 
Bieani legitymacjami Komitetu w sprawie urządzę- 
ni* kwesty wewnętrznej (w lokalach).

Powrót uchodźców. Bktmo iIYasciwe Miiniste- 
tjuim Spraw ZagrsuniVan\vh kxar.nwz'iki’jjie nimńcłj- 
•zyim, iż idlnńa 3-go paźcizśiemilkia <r„ ib. wyjechały % 
MeisScwy timasportcim s::n iterayiin nasSępizjące o
•oby:

Amyn Jan, Bitowites Antaniini!*, Bojko -Kcn- 
ofamty, Bratiman Sałamittn-, Bnsctxiv.akli Leon, Bit- 
lyiriao Biwamd, Cbcdonibii mger SKa/tóstew, Clhtidlen- 
Wiipger iWBadbrdtow,' ChoT.ecki Wact»j»v <3n<owtciw>-' 
ski Staste^aw. Cybuł&i Wiavł«w, Gzemiiaik Antoni, 
Daszikier?.fice-iC>a..?cO'WisikE Amtonfi. E>nuont Stóm/:-- 
*}»iw. Fijupowicz BrondsSaw, Gilcwsłca iKaaSmioira, 
Grwcłwwwika Jemłna. G rm  Jac,, <Jun>*a lEimlifija, 
G%bpowi» łtoteij*. Hoattejer "Zygmaint, Kaługa Kon- 
»ta*(y., KanifwsŁi Steawtow, Kcjazyoki tdzaijaa,

Kofitean Mokotaj, Koafkiwskli BeHesfiaw, Koralbtita- 
Braiozipwtslki Wi*dycl*w„ Kewateyik J®‘n, iKonscsk 
Ksizitmśera, Kowaiierwjka Bmilja. Koirab-iKeiiipioiTtfcz 
Jau, Kirlfcadzfea Zofja, Le^edai Firanciistf.elk. Leas* 
ner TaidlPtusz, Liiskowcadki Vv'fitald, . Litwiński Mi
chel, Lufcedki 'Micfĥ ail, Lu*tc Jan , Legion awuSci Ri'0»- 
afeiiEW, Lysakoiwslki iME-eczystaiw, MaioilejeiWBki Jam, 
MidhaJek Bernard, M®e Komśtanity. Murza .Tówi, 
Nadfiszkitwica Micha], Nasilorowaiki Józef, Naromo- 
wk* Wlady.iaiw, Ruictdiaiaikowaikii SltaniiBllaiwi, Nowtc- 
ki ErtouuEyct, ipawtlom^ira Edutuumtł, ‘PilotnoiwisikS iKa- 
roL Preyjtamki Fłorjan, Rcfdk.^włicz Boteltew, Rar 
sontaweki Kcunipjo, Riutj'ii«w;icz BoKestew, Sacaetlko 
Jan, Sorec Wasyl, śwńrdki WćltoW, Szitcinch Nwafin, 
Ttcho Ertdiman, Totwen Stenśslaiw, Tuinldilewska 
Ref-cna Tyczyńska Zofja, Ukryn iZc-lja, iWeJsman 
SanstMi, W'ssaltpdwtic* Mitotiaii, WiasuEie«6(ld Michał, 
Wejcjidka SianŁsŁńiw, iZciją-e Lucóau, Zy-ch Franoi-- 
5zok, ZAleeuber Jofym

Oma ze Sejpiltato BrzieakiBegio: Amtdiroajewslkii
IVliiacDzAniiana, ‘Bateier LecpcM, iBorejloo Marja. Bar 
ra-Dl'<esfi«:. Hzpofct, Roiwwtilki Dyincitr. GzsipiA^ki I- 
gnacy, Dąbek Aleksander, iDuiaiec Mukotej, Gina- 
towicK, Jodko F racaszek , JannujRwiicz JoiDi, Ko- 
zWa-PoStfifiwalfea Ei®so4», Ksimiejiaka Aleteanidier, 
MmykaaMki Berek. Martyrooweka Wal-entyzra, Pif- 
sodd*  <3b€<#mw, Rybiński ZdoEhEaw. Roewmws A- 
leksatader, Szulc Robert, Slnszlco, W ierciński Ed
w ard

I-e lliędrynarodowe Zawody Lekko-Atletyc*- 
ae . Iłcić zgłoszonych zagranicznych lekkoatle
tów dwłuoidzi pckaźaeji cyfry U0, wśród (kitórych 
spofcj&suny t e k ę  grwttaydy, jak VohraKk, Ivo Du- 
san. Jejadom, Linka, Bowic-ł, Parj&em i iu.

Z Tatniemia piofek. Kkiibóiw pn-ć-oz Waldka -Kiir- 
okaira wyetąpią: je ien  i dbuigi Baran, Szydławiskl, 
(.'yibuCski, SośEci-.iko, łteó, Hahiich. Ct ibeitihimar i  in. 
j.icBuks będzie reipneaemtawane iPoim-OJze.

Echa nadużyć w Urzędzie Przywozu i Wywozu 
W związku z nadużyciami urzędników w  Urzędzie 
przywozu i wywozu, Komisja dyseyipiliiaaima, która 
praaprowaidzda w ciągu killku dni cioahodzenie ,w 
tej sprawie, wydal* orzeczemio, udzielające naganę 
prwseaowi tegoż Urzędu, panu inżjiu.erowi Mali
nowskiemu.

Wyjaśnienło. Z powodu zamieszczn-nej w pds- 
rnsoh ofcifctkowej wiadiamości p. t. „Oszu-stw® ■ 
deputatami rcfootiuczymii", Wydział Zaopaitrryfanj* 
wyjaśnia, iż współwinny oszurtwa Fm-raciszek Sła- 
niliai nigdy u-rzędniki-am Wydziału Zaopatrywania 
ni* był i źe odpo-wiedaiaiUmńć »a lUiprivwiiiaiEe nadu
życi* spadają wyłąraale -na tn-stytueję, która udzie
liła swej pieczęci na fikcyjną listę robotnilków, u- 
pr*wjaio«.yc!i do odbioru deputatiu.

ZEBRANIA I ODCZYTY:
Ku czci Cyprj*na Norwdda. ZwtTąizek Zarw. LA- 

terwtów RołaSo. w  Wasnsoalwie po dtoższelj pnaerwi-e 
waksi-yjcieo wanawda w ssjfonnch iPotlsUo. -Kiiibiu Ar- 
tystyoGrejęo „Gzairwe Kaiwy“, 'które w cikmsta 
przaifwaikwcytlnyni diesayty się taktem unuwnćwM 
wśród ptibiHtewnoścŁ

PieniwURa imaiugniricyjna „Castrna (Kaiwa" dl» 
crifcfnfków i wprewaideeinych goiśca edlbedizi* się w 
piątek, diraiai 14 b. m. o gotdo. 8 iwtaca -w iRcfcfic. Kiu- 
bi* Antyktynainyiia, JeroooIffiiBdlo* 63 1 (będałe po- 
śwfęooewł lucncBenóu setnej rowsnfiicy rawdain Qnptl*»-

NoflwWia.
Jedtooweduto Tm . Zamt Litam tów IPoOfita. ccynl 

praygoiarreum* około ur»ądaen)e unoawystego *b- 
chołriu, pnnypaj(i»,jęeeg w  rtoOcu bla&ęcym «wccnioy 
Dendega.

ZABAWY I WYCIECZKI
Pierw*** j*sienn. c*arodzlej*ka **baW*. Dł* 

doleci całej Wamaiwy wlibędai* się  I-sza jesioan*
cm-radtfiieiiaka £&ib*m a  dsa. 15 b. nu. o giddtz. 5 p . Ip. 
w Said Towarsystiwa Hygńeniaanieiga, iKcirwfwa fil.

Bóliety w oe»i* csd IGO <io 800 -rrJk neibywa4, 
mota* n  księgam i Trzaska, Eoaert i  MiichafeCsi, 
Rot ci BuitiqpeOtiki i  w  fcraoejiai® Towwruyistiwa Hyp 
gt-ftnifczn-ego.

W Y P A D M .
SKANDALICZNE NADUŻYCIA W MODIJNEE.

(.r) Ni* przebramdały jaszcz* ec t»  miliono
wych defraudacji, po,pełnionych prz«* ppor. W*- 
reszicayńsikicgo w  magazynach ptmązkwwskich, a 
oto wypadła nam podać now* fadsty nadużyć do pu
blicznej wiadomości. Tym raseia daiało tóę to w 
twierday modlińskiej.

Jesaca* w roku 1S20 I. p. gem«r*I KioiaieB-iPio- 
kłewski prze* fcjlka- tjTgodiai w^mowal się tejemBt- 
oą rządów srete Za-rządiu Bwlowilsno - Kwatenifrtkop- 
wego w Afodltmie, inź. Srokowskiego. Pluisay czas 
sEukałio potwierdzenia prawdziwości raportów i  do
niesień o nadużyciach, popełnionych w  ModłSoio 
przea licznych nrrrędmiików wojskowych.

Zjechały 'kom-buje, sprstwdtaiao księgi, :nw«n- 
bmrz itp. W.Myjrtki* usiłowaaia komisji toowtrolnyich 
poreostawały icdnsik berókutoczne. Dopiero niedaw
no Lotna iKom sja D. O. G. W. ujawniła ca'y szereg 
nadużyć, popełnionych przez Zarząd BuidawStKo*- 
Kwataruclkowy w Modlinie. Szaf zarządu Srokow
ski został zawieszo*” wczyrmoiśidacłi. a sprawa prae- 
kazaiuą została pfofeiiTWtoirjż i wkrótce ma *!ę *na- 
leić aa wekaaidzie sądu wojskowego.

Ujawnione zostały rzeczy niiecraierato defle*- 
we, rw.rca-.iąoe charrkt-erystyczne ,ńwi!atfo  na gospo- i 
dańkę w naezej arm p.

Były tern „martrw-® dusze** rabotailkiów. na Ató- \ 
rwch pobierano osrromne fundusze; pray dóstsiwaicih 
urzędnicy wojskowi i oficerowi* pe)htor»B łapów
ki, mówiąc delikatniej, prwwiefę; były nadużyciia 
przy *»Łl*d*»ju elektrycABości praeo iPow»aecihne 
T-wo Elektryrane; byt to® i tar‘ak nifif-iwkojifmują- 
cy. rzekomo r. powodu -braku r-oibotm-ików. którzy 
się jednak znaleźli, gdy tartak .miał przejść pod za
rząd inź. jwpfrów. Stiwierdzcro zwaiesaikale ma 
fcoezt pańutwa Heine rofoinj wysokich dygnitoray. 
którzy aamżewkiweć faro e ie  tmoK pnavva, gdy

1 zwykli śmiertelnicy, tam pracujący, gnieżdżą aię 
po kilku w  jednym Idkału, i  wiele innych spraw  
b. Ciekawych kryją w so-bie akty catej sprawy.

Najciekawsze w taj sprawie są miary -przy bur 
dorwie cytadeli, lotóre zlmdoware zostały nie w e
dług wskazanych planów, czyli państwo zostało o- 
rauflcaii* i ma fuinduszach i  na wartości budynków. 
Demobil nigdy nie zapdaywsuiy, w znacznym stop
niu gdaioś się ulotnił. ^

Nie sposób wyliczyć tych nadużyć, o których 
jednak krążą głuche wieści.

Na */uibe do hrabiego.
(r) X II komisariat .połtojś aawiadomiony zo

stał, że na -ulicę Solcę 3>7 podje.hala dorodka ,1 w !ie- 
toono jakieś podejm m e bag:»o. Dom ten znany jest 
w okolicy z zamieszkiwania tem różnych mętów 
społecznych.

PoKiioja, przybywszy na m 'ejsce, znalazła baga
że w mi-esiskaniu- Jana Januszka, który nie mógł 
u-doir. oci-.iić. kto -mu je  z'oeyf. -W tymże domu za
trzymano .podejrzanych: Jslia 'KowałSlBieg*. żołnie
rza. i Jana- Brzezińskiego, sus-meidowanego w bara
kach fjoiwiązkc-wskii-h. N-i-e przyznawali się oni do 
niczego, ani też nie chcieli zesnuć, skąd otrzymali 
czy ukradli -bagaże.

Sprawdzono jednak, że w bsiafcadt została cikra- 
doioną Mamjanoa Kalenatzeiaflco, przybyła w tych 
dniach do -Warszawy a iPeney. K-rads'ei daboaiatną 
zastała niezwykle cd-ekawie.

Do baraku zgłosił się -jakiś Jagnuność. zameldo- 
wa-wiszy «ię r!emri-grcii-'.oin!. jako rządca pana hra
biego. który poszukuje gospodymi. iKadetócaenko 
z^osE a natychmiast swoją óćerlę. enhrmwoi bognń® 
i  dkaroeką pojecbjupio do rze-kom-sgo hrabiego. Po 
drodze zrew pił ich j-sk:ć arofer. pytając. jrm d e y \  
czy gospodyai już wvzajęt*. bo hrabia się niecier
pliwi. Przy .ul. Królewskie: „rządca*- -Katoniczem- 
kowią wprowadził do jakiejś bramy, rzekomo dó 
hraVego. zostawiwszy rówteeń -rcek mego saofora 
hrabi go przy ptbiowanin bagażów. IW t:r;anio pat* 
„raadca" agimą!, a po wyjściu aa uiltioę. tKaleaucem- 
ko również oie zastfia i dorożki. iPojocbaJ* «n,a ca  
ulicę Solec 37.

Okw.ste sie. że Kałewira«ń» wyrsżał* w .bara
kach chęć dortnńia alę na gospodynię do ..jrkiegoś 
hrabiego'*, a styw re to zsani-esciWy tam Iiraeziurki, 
spp«w»d®i-t przyjaciół, którzy, korzystejąc z naiwno
ści K3'1-eniraaslkov,-ej. w -ten spotób ją okradli.

Sprawców aire-złowano,’ prócz „rządcy"1, Ic'óry 
dotychczas -nie został -ujawniony.

Śmiertelne przejechanie. Na srtretii koleuki gró
jeckiej w Tnrezyni«. pod- pochąg. idą*-y z -Warszawy 
do Grójca, dortała «:ę Ch®|n Sawajtorow*, ml-esz- 
kanka pow. rawskiego i pcuiosla śmierć na- miej
scu.

Dorwikar* n*łowie«. Z*mie*-,ika?y pirsy wl. Ośwr-
r-kkowski©j 110 Józef Itońek, domBcma. ugodził 
noas-m w cikóiłoe lewej łopatki Bole«ła-wa Siemiń
skiego również doreżkwra* z ul. Cfeertusbowefeiej 
nr. 76. Rodek zbiegł. Z w odem  rowprewy nożuweg 
bylw -to. aa Si-emiiiski ni* chciał jechać z Rewitkiem.

Ofiara zbrodni bandytów. Wczoraij ustelor-o, ż* 
sam-orclicwaffliy pracą, bandytów w łeeie sękocińekiai 
IR®. Falenty) jest to 66-leini Jani Tutrek. m-iesrskrnieo 
gm. Belsk w pww. grójeckim, właściciel 17-nioirgo- 
wegp gospoda-rstiwa. Baudjoi zrabPw»E Tuirtowl 
tylko 1.200 mk. gotówka i dwa kożuchy.

Znowu zbrodni* bandytów. W legie ch>jiKrw- 
akim pod; wsią Żabieńasm w pow, grójeckim zna-

lezioBo dwie zr-morr'oww-ne osoby: męftejtBt* Wl
wieku 26 lat i kobietę około lat 17-tm. Zbrodinl d*- 
końiEao w celu rabunkowym, gdyż trupy aą abdar- 
t* z ubrania. Osohisicśsi i miejsca samleseikani***- 
ntor :ii(łW-.;My<:h nie- ustalono ł  braku dowodów oso
bistych.

Zwolnieni* grabarza „g«reel*neg«“. Grabar*
przy gabinecie medycyny sadowej pasty mpiis.lv 
Dzteciąłtka .leznw. O-orńci, oskarżony o -wapółudatol 
w preiwadzeniu gorzelni w podziiemia-ch tegoż «Bpi-
teła, po ki Ikamn-esięcznem pobyć:* w więzienia^ 
wczoraj został zwolaicay. t

Spcsenicwierzonie, Wladysłsrw Kurcaewaki, iae. 
spektor jednej ze wspókJzie-lai na Kresach Wachę* 
dui dh. spram ie w i eraż-ł 90.000 mk. i  wyjechał de 
Warszawy. Na rłcutek sawiedomienią urząd śled- 
cuy aresztow-ał Kurczewskiego w maemlamiu jeg* 
rodziny przy -ul. Złotej nr. 55.

Służęcarzlodziejk*. Służą*® u Aintoadego W’y- 
drygalak.i-ego przy ul. Wspólnej 37. Assis Okras-A 
ekrad 'a futro na lisach, wartości 200.000 mk, i 
gia.

po<ł pociągiem. N* przejeździe biatdnowdkim 
pod pociąg nr. 1(101 dcaóał «óę robotnik Obcłiodówy
kolei p9ń-3t:wxswych On-ufry Grusnkowskl i  TersóW' 
ka który został ogólnie poti-u-cacmy .i przewieziway 
do' szpitala kolejowego przy ul. Bnaeslkiej.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś 1-szy występ p. Mąrji l o 

bia w ..Rycersko*?: wieśniaczej**. iWMwwirfcó usiu- 
pekiią bałe.y: . Sr-ehere-ida*' i ..Korcam***. JiYr* 
.-Żydówka*' IW płatek ,,Tosca“ z p. M, Labią.

Teatr Resmaiteśei. Dztó .J to rja  Lesncxyiiclca**. 
Ju tro  „Bumraisira StyimoeAu i .-Sól życia*1*. W p f j.

\ trik v-łcihodzi na rr p’erlitp-r 'k'G'iniedfja sa ty r^ a m  K* 
i Wawzmńgkiego ,.D»i«}e setami"*.,

Te tr  Pmskf Dziś osiŁtni rta. „Tilfim**. Jutr* 
obchodzi teatir Polski święto Moliercwmti*. IU* ocar 
czew:a  -trapchsetn-ej rocznicy urodału genstoego  to -  
-ir.-sdijnipćsaraa otwiera seczoa „Ghoryim a irrojef.iV* 
w świetnym przekła-łzi* Boy^-Żol-eńiJc^ego. _ który 
w yekm  praed pr nbj-erą konterac-ję. p-o^więceną 
MoK-ercwń. Rolę ..Chorego z urojenia*' odegra AL 
Zelwerrwi-cz.

Teatr Reduta. Dziś l jutr* f?.»fo*ja Z. K«w«*- 
kiego „Beświerz zakochany'* z rouszyką St. Tymi*, 
nieckiego.

Teatr Maty. Dziś i  codzienni* „Ósma żob* S i- 
cobrodcgo**.

Teatr Dramatyczny. DłU i jmtro ,,Tamte*G G.
Z*p niskiej.

Teatr Praski. D ać i  jutro wodewil JStetwefa*^,

POKWITOWANIA.
Na Bibliotekę pabhetną.

AllYwd Tew mk. 1006
Zebrań* wśród -unsędkiików Depertwm-mki 9  

N S -K - mk 3.800.
L. P. tek. 1.000.
Jtorbert Zylberbopea mik. 5.000.

Do o*nasla Redakoji.
JuTJąn Raeicki ®k. 500,

Na fa a ń n n  wybortwy,
W. LącM M k. 298.

Na Robotniczy Wydział Wyciswmała DasCeaką,
S, S. mk. 100.

T ygodniow e pism o socja listyczn ef i n w r
o d  15 I K a r o a  i \  K>. w y c h o d z i  p o d  r e d a k o j ą i  

K . C z a p i ń s k i e g o ,  I . D a s z y ń s k i e g o ,  T .  H o ł ó w k i ,  Sfl* S S i e d z l a l k o w -  
s k i e g o i  S t .  P o s n e r a  I Z . Z a r e m b y ,

1 a a w l e r a i
Fiat voluntas\ erit lux. H en ry k  R s a b s .  Dzień szkoły powszechnej. Alfred 

. j .  M. B a r s k i .  Sjonlzm. K. I r ity k e w sk l. Ze stedjOW

U k a z a ł  n i *  N r .  4 0
T. Szren iaw a.
K pylak i. Arnie godzinny dzień* pracy 
chemicznych. T. K — c r .  Przegląd polityki zagranicznej. Ruch robotniczy: Ruch strajków w pierw

szym kwartale 1921 r. Drożyzna a strajki. Książki I Wydawnictwa.
W arunki p r e n u m e r a ty  od' 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 

Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara: Cena numeru pojedyncze
go 40 mk. Żądać _we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R etfu k cja  i A £ m in ]« tr a c js :  Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Mr. 53S
Administracja czynna cedzień od 1C—3 pp. Redaktor L Hclówko przyjmuje ęodzlert 12—-1 pp 
PS. Numer okazowy .Trybuny “ wysyia się po nadesłaniu adresu.

S p i e s z y ć  x  z a m ó w i e n i e m  
n a

Z i e m n i a k i ,  E a p a s t ę ,  B a r a k i !  M a r e k e w ,  B r u k i e w
, o r a z

M ą k ę ,  K a s i ę ,  Z y t o ,  P s z e n i c ę ,  J ę c z m i e ń  i  O w i e s
D o z a  H a n d l o w y

„ I m p  o p t - I S i c s p  o r t *1
wszelkich ziemiopłodów oraz * b ó *  i n a s io n .

K a r s z a w a ,  K 3P £ltH lX A  Kt 2 3 , U l .  2 a l -e 3 .

R ąrnitnru palta, kurtki, kożusz- 
( li! lS liili | ki, f u t r a ,  bekiesze,
burki, wielki wybór, ceny fabry
czne, hurt, detal. Sipowskl I S-k* 
Chmielna 49, tel. 242-93.

25=  (MffllTHIl
poleca najtaniej „Spólk* Swoj
ska” Zórawia 40. Telefon 251-9^

; ZSSCł
-  RSiEIl KfSSTSS

ment, piSmienne poleca .Spółka 
S w o jsk a"  Zórawia 40.

Fabryka C hem iczna „RĘDZINY**
w Rudnikach pod Częstochową p o s z u k u j*  w y k a a i i f i k o -  I  hienie poleca 
w a n e ę .o  w a r k m a ja tr a  dokładnie obeznanego z parowem! | i  Zórawia 40. 
maszynami I kotłami. Tylko wykwalifikowani i z dobrem! l ’j 2 « T 5 5

„ i -świadectwami mogą sią zgłaszać.

.Spółka' Swojska*

ffistRi 1 *

D r .  H E N R Y K  K O N
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  I n e r 
w o w e .  Elektrvzacja. Masaż wi- 

oterapja. fSow©- 
Od 5--7, tel. 35-52.

bracyjny. Termoterapja 
g rcd -ik n  27

D r .  Z o l j a  E o s t ^ 3 W 5 k a
C h o ro b y  s k ó r .  w e n a r . i a -  
nalizy krw i n o  s y f i l i s  ( * a -  
sserm a n ). C h ło d n a  2 8 , tel. 

99-29 od 4—6.

L E E A l S - D E l T l T j T A
E. CBEERSSSI 

Ząby sztuczne, korony, mostki, 
plomby. W otaka 3 4 —5 U piętro.

o s a  poleca
Spółka Swojska* Zórawia 40.psSaotai

poleca 
wia 49.

rękawiczki 
Spółka Swojska” Zóra-

J a s i  a p a r s
b. s ta r. ordyn. szp. S-go Łazarza 
Chor. wenervczuv i skórne K ro- 
tew a ica  31,' t e l-  4K -44. 7059i krwi(syfi,is)trBii ' V « moczu (go- 

nokoki), plwocin, kału ltd.

3-r tS. Ł Pras
b. asyst. przv szpitalu Virchows. 
Lobrat. priyjm . od 9 — 7, krew, 

od 11—4.

II
nowe do sprzedania taniej 
niż wszędzie. K i* a « » i® c s 
ul. Chłodna 38  m . 2 4 .

Skóry

SlIEDiU na ubrania, kostju- 
my. palta itp. pole

ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mirczysław Ciepichałł, 
S-io Krzyska 27.

6f’(ł marek portrety z foto- 
grafji: olejne, kredkowe wy

konywa (Sienna 18) Płatek.

PALTA jesienne od |75O0 wieikł 
wybór. Ubrania robotni

cze, kurtki na wacie, kaftany ba- 
n a | t a n i e j  m o tn a  k u N ić ii07 e - Hurl: l  detoj. Witold^Woyno 

- *• * i i Zórawia,25 front I sze plctro.
ni3fl8WS!3 lBfZsS[i|d^v-i] !« ..» ..♦ «  artystyczne z fotogrT

Z ó r a w ia  tir. 2 9 . te ł -  2 7 7 .8 7 . I*."1*181’  z m a
I Miodowa 14.

G k a a tjs ! ! !  R la h 3© j-“—  leczy< usuw,  bei b6lu.
rozmaite w wielkim wyborze wy-’t|jiIJ wstawia sztuczne Chądzyń- 
przedaję najtaniej! Uwagal Szpi- ski. Niedziela dyżury 4—6. Chło- 

talna 4 „Juljan". dna 24, lecznicą.

Reća&tor waezelay dr. FeliL^ Perl. Bed. udjnzwioiizialuy Broa. Oleckaawicz. Odbito w druk. „Raboiaiiot", Warecka 7 . iW vda:urea : Rada NftCC. f 1'. P., S .


